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Straty czerwonych: 3 tys. zabitych i 6 tys. rannych
Ta!avera, 10. 7. (PAT.) Korespondent 

Hałasa donosi: Po trzydniowym gwałtow­
nym oporze wojsk rządowych na froncie 
madryckim po rozpaczliwych kontratakach 
powstańcy przeszli do kontrofensywy rów­
nie gwałtownej jak i poprzednia akcja od­
działów rządowych. Na pozycjach wzdłuż 
rzeki Guadarrama, tj. na zachód od Maja- 
honda aż po Villa Viclosa de Odon powstań 
cy atakowali nieprzerwani© skrzydła ko­
lumn madryckich, które pod koniec dnia 
musiały się cofnąć na prawy brzeg rzeki, 
przeciętni^ o 1500 m. Te działania powstań 
ców, które trwały do późnej nocy postawiły 
nieprzyjaciela wobec niebezpieczeństwa 0- 
krążenta.

Z pobytu kard. Pacelli 
w Paryżu

Paryż, 10. 7. (PAT). Kardynał Pacelli 
odprawił dziś rano Mszę św. w bazylice 
Sacre Coeur. Po zwiedzeniu kilku zakładów 
dobroczynnych, legat papieski wrócił do 
swej rezydencji, gdzie przyjął szereg osobi- 
atoścd duchownych i świeckich.

Skazanie Degrelia
Bruksela, 10. 7. (PAT). Trybunał kamy 

skazał przywódcę rexistów Degrelia na 4 
miesiące więzienia z zawieszeniem na lat 5 
i 700 fr. grzywny za. oszczerstwo popełnio­
ne w stosunku do b. prem. Marcel Henri 
Jaspara. 'Skarżącemu przyznano powódz­

two cywilne w wysokości symbolicznego 
franka.

Kwatera główna powstańców stwierdza, 
że 9traty poniesione przez przeciwnika od 
chwili rozpoczęcia ofensywy na zachód od 
Madrytu i pod Userą wynoszą 3000 zabitych 
i ok. 6000 rannych.

Komunikat powstańczy
Vałladolid, 10. 7. (PAT.) Powstańczy 

komunikat radiowy przynosi następujące 
szczegóły operacyj, przeprowadzonych w 
dniu wczorajszym na froncie madryckim: 
Atak wojsk rządowych na odcinku Usera 
zakończył się zdziesiątkowaniem biorących 
w nim udział brygad międzynarodowych. 
Oddziały rządowe pozostawiły przed oko­

pami powstańców przeszło 3000 zabitych. 
Linie powstańcze posunęły się na tym od­
cinku o 500 m naprzód. Na odcinku Brenete 
bitwa trwa. Przeciwnik poniósł tam jeszcze 
większe straty niż na odcinku Usera.

Synowiec gen. Miaja 
po stronie powstańców

Lizbona, 10. 7. (PAT.) Donoszą tu z San 
Sebastian, że przebywający dotychczas we 
Francji synowiec gen. Miaja. dowódcy czer­
wonych wojsk w Madrycie, przybył do San 
Sebastian i zgłosił się do wojska narodo­
wego jako ochotnik.

W urzędach nie wolno pobierać
żądny eh datków na cele społeczne

' Warszawa, 10. 7. (PAT). Często się zda­
rza, że urzędnicy w urzędach wojewódzkich 
i w starostwach, przy sposobności spełnia­
nia czynności urzędowych pobierają od 
stron specjalne datki na cele społeczne 
i humanitarne, a nawet uzależniają wyko­
nanie tych czynności od przedstawienia 
dowodu uiszczenia opłaty na te cele. Dzieje 
się to mimo zakazu, wydanego przez Mini­
sterstwo Spraw Wewnętrznych w styczniu 
1980 r.

Niezależnie od pobierania takich datków 
w gotówce, praktykowane jest na szeroką 
skaję sprzedawanie znaczków na różne ce-

Gorączkowe poszukiwania lotniczki Earhart
San Francisco, 10. 7. (PAT). Poszuikiwa 

nia za 'Amelią Earhart prowadzone są go­
rączkowo w dalszym ciągu. Admirał Ering 
Murfin oświadczył, że konkretnych wiado­
mości o losie zaginionej lotniczki udzielić 
będzie mógł w poniedziałek lub wtorek, to 
znaczy w dniu, w którym znane już będą 
wyniki poszukiwań, dokonywanych przez 
lotniskowiec „Lexington“. Lotniskowiec 
wejdzie do portu w niedzielę, mając na 
swym pokładzie 62 samoloty. Dyrekcja wy­
twórni samolotów Lockhead oświadczyła,

że samolot może się utrzymać na falach 
morza przez 80 dni.

San Francisco, 10. 7. (PAT). Rozszerza­
ne ostatnio wiadomości, jakoby znaleziono 
w odległości 180 mil na południowy wschód 
od wyspy Howland szczątki samolotu Ame­
lii Earhart, okazały się nieprawdziwe. We­
dług ostatnich oficjalnych doniesień, pocho 
dząicych od pancernika „Coloradox. Nie 

przejęto wczoraj żadnych sygnałów radio­
wych lotniczki, ani też nie odkryto nigdzie 
szczątków jej samolotu.

Przed kryzysem gabinetowym w Belgii
Bruksela, 10. 7. (PAT). Wczorajsze po­

siedzenie Rady Ministrów poświęcone było 
głównie omawianiu wewnętrznej sytuacji 
kraju. Narady te nie przyniosły rozwiąza­
nia problemu stworzonego przez stronnictwo 
liberalne, żądające natychmiastowego ustą­
pienia ministra sprawiedliwości de Lava-

ley’3. Premier van Zeeland zażąda prawdo­
podobnie jutro odpowiedzi od delegatów, 
którzy chcą przez to żądanie sprowokować 
zbiorową dymisję gabinetu. Posiedzenie Ra­
dy Ministrów zwołane na środę nabierze 
wobec tego specjalnego znaczenia.

Syria przeciwko podziałowi Palestyny
Damaszek, 10 lipca. (PAT). Reprezentanci 

najważniejszych stronnictw politycznych Sy­
rii zbadali zalecenia komisji śledczej w Pa­
lestynie pragnąc udzielić odpowiedzi na apel 
wystosowany przez najwyższy komitet arab­
ski w Jerozolimie do wszystkich Arabów. — 
Kamisja, której powierzano zredagowanie 
memoriału o losach Palestyny ustaliła jego

tekst, (wypowiadając się zasadniczo przeciwko 
planowi brytyjskiemu. Memoriał odrzuca pro 
ponowane rozwiązanie zagadnienia jako 
sprzeczne z prawem samostanowienia naro­
dów. Memoriał wzywa również wszystkich 
Arabów do negatywnego ustosunkowania się 
do rozstrzygnięć brytyjskich.

Je społeczne i humanitarne, lub ustawiane 
puszek na takie cele na biurkach referen 
tów, przy czym nakłania się strony do wy 
kupywania znaczków lub do składania dat­
ków do puszek. Są również wypadki, że 
urzędnicy, likwidujący pewne należności, 
potrącają takie dodatkowe opłaty z tych 
należności przy wypłacie.

Ponieważ tego rodzaju postępowanie 
nie tylko pozostaje w sprzeczności z obo­
wiązującymi przepisami, ale podrywa po­
wagę urzędów, gdyż utrwala w szerokich 
kołach interesantów przekonanie, że przy­
spieszenie załatwienia podania lub uzyska­
nia przychylnej decyzji można otrzymać 
przez złożenie osobnego datku, nie mówiąc 
już o tym, że może narazić urzędników na 
krzywdzące podejrzenia, jakoby z takiej 
akcji zbiórkowej wyciągali dla siebie jakieś 
korzyści, minister spraw wewn. Składkow- 
ski wydał wszystkim wojewodom i staro­
stom zarządzenie, w którym: zakazuje 
urzędnikom administracji ogólnej pobiera­
nia na jakiekolwiek cele od interesantów 
w związku z wykonywaniem czynności urzę­
dowych, jakichkolwiek opłat nie opartych 
na obowiązujących przepisach, w szczegól­
ności przyjmowania jakichkolwiek datków 
bezpośrednio w gotówce, czy w drodze za- 
kupna znaczków lub datków składanych do 
puszek.

1 Wybitny sowiecki uczony 
— „wrogiem ludu"

Moskwa, 10. 7. (PAT). Krążąca od dłuż­
szego czasu pogłoska o aresztowaniu profe­
sora prawa Paszukanisa, wiceprezydenta 
akademii komunistycznej potwierdza się. 
Prof. Paszukanis jest autorem pracy p. t. 
v.Ogólna teoria prawa i marksizmu", która 
do niedawna uważana była przez oficjalne 
naukowe koła sowieckie za cenny wkład do 
nauki marksistowskiej o prawie. Obecnie 
prof. Paszukanis został ogłoszony jako 
„wróg ludu". Oczywiście jego prace nauko 
we zostaną uznane za bezwartościowe i 
szkodliwe.

Prof. Paszukanis urodził się w r. 18.90. 
w r. 1928 ukazał się pierwszy tom jego prą 
cy „Imperializm a polityka kolonialna".

Wielkie manewry włoskie
Rzym, 10. 7. (PAT.) Doroczne wielki© 

manewry włoskie odbędą się w czasie od 12 
do 20 sierpnia ze znacznym udziałem lot­
nictwa oraz przy współdziałaniu floty wo­
jennej. Prasa kładzie duży nacisk na fakt 
urządzenia manewrów właśnie na Sycylii, 
dopatrując się w tym konieczności skrupu­
latnego przygotowywania obrony drogi, 
łączącej metropolię z jej posiadłościami 
afrykańskimi.

Banda złożona z synów 
zamożnych ludzi

Tallin, 10. 7. (PAT.) Wykryto tu bandę 
złodziejską, składającą sfę z synów zamoż­
nych ludzi, fabrykantów, ziemian itd. oraz
jednego urzędnika pocztowego, która w 
krótkim stosunkowo czasie okradła około 
30 mieszkań, grasując również ma plażach 
i kąpieliskach.

Rewizja wykryła w mieszkaniu tego 
urzędnika pocztowego wielką ilość skra­
dzionych rzeczy, a w szafie biura poczto­
wego, gdzie urzędował, kosztowne rzeczy, 
biżuterię oraz wiele nakrycia srebrnego % 
napisem „Bristol".

Min. Roman na urlopia
Warszawa, 10. 7, (PAT.) Min. RomaJ1 

wyjechał na kilkotygodniowy iplop wypo­
czynkowy. Min. Romana w czasie iego nie* 
obecności zastępuje wiceminister Soko­
łowski. £
ZWOLENNICY ŹABOTYŃSKIEGO RADZĄ1

Uzhorod, 10. 7. (PAT). W  dniach 4—6 b. 
m. odbył się w Uzhorodzie kongres żydow­
skiej organizacji syjonistycznej, na który 
przybyło około 300 delegatów, m. in. z Pol­
ski, Rumunii, Austrii, Francji i Palestyny. 
Nieobecnego Żabotyńskiego zastępował 
członek światowego prezydium organizacji 
dr J. Schaechmenn.

Przed nowym starciem
lapoAsko-chlAsklm

Pekin, 10. 7. (PAT.) Wojska japońskie 
zjawiły się ponownie przed Wangping i 0 - 
toczyły to miasto. Władze chińskie w Pe­
kinie zamknęły bramy miasta, wzmocniły 
straże f zawiesiły komunikację kolejową. 
Równocześnie chińskie depesze urzędowe 
doniosły o silnej koncentracji wojsk wzdłuż 
wielkiego muru. 10 pociągów z wojskiem 
opuściło Mukden, udając sie do Tien-Tsin. 
2 pociągi przekroczyły już granicę.

Japonia żąda od Chin 
odszkodowania...

Nankin, 10. 7. (PAT). Przedstawiciel 
ambasady japońskiej odwiedził w dniu ‘ 
wczorajszym podsekretarza stanu minister­
stwa spr. zagr. Szenszen i zawiadomił go,

że Japonia zastrzega sobie prawo do od­
szkodowania za incydent w Lukusziac. Pod­
sekretarz Szenszen oświadczył, że Chiny 
nie ponoszą za incydent ten żadnej odpo­
wiedzialności.

Echa nadużyć podatkowych w Ameryce
Waszyngton, 10 lipca. (PAT) Republikań­

ski poseł z Nowego Jorku Fish zażądał na po­
siedzeniu komisji śledczej w sprawie nadu­
żyć podatkowych zbadania deklaracji o dochc 
dach James Elliot Rooseyelta, syna prezy­
denta oraz Morgenthau'a. sekretarza skarbu. 
Interwencja ta wniosła na posiedzenie komi­
sji atmosferę zebrania politycznego. 
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franci zawiesia 9f oiMę nieinterwencji
Pary®, 10 lipca. (PAT). Agencja Havasa 

podaje, i© decyzja rządu francuskiego o za­
wieszeniu a dn. 13 lipca kontroli granicznej 
zakomunikowana została wczoraj komitetowi 
nieinterwencji przez amb. Corbin. Zarządze­
nie to ma na celu wytworzenie na granicy 
francuskiej taikiej samej sytuacji, jaka pow­
stała od kilku dni na granicy portugalskiej, 
gćbtie s inicjatywy rządu w Lizbonie nie jest 
wykonywana kontrola przez obserwatorów 
angielskich. Należy stwierdzić przy tym, że 
decyzja rządu francuskiego ogranicza się tyl 
ko do zawieszenia kontroli przez obserwato- 
nów neutralnych. Granica Pirenejów pozosta­
je nadal zamknięta dla towarów zabronionych 
przez komitet lodyński, a przeznaczonych dla 
Hiszpanii, zgodnie z zarządzeniami admini­
stracyjnymi, wydanymi w sierpniu ub. roku. 
Zarządzenia powyższe mają zresztą charakter 
tymczasowy, chyba że nie zostałyby spełnione 
warunki wskazane wczoraj przez przedstawi­
ciela Francji w komitecie londyńskim. Jak 
wiadomo, rząd brytyjski otrzymał wczoraj od 
komitetu nieinterwencji misję znalezienia 
kompromisu pomiędzy propozycjami francu­
sko-angielskimi a kontrpropozycjami włosko- 
niemieekimi w sprawie kontroli. Rząd fran­
cuski nie chciał po przemówieniu amb. Cor­
bin pozostawić dotychczasowej sytuacji na 
granicy w Pirenejach, nie chcąc, aby dekla­
racja amb. francuskiego mogła być tłumaczo­
na jako rodzaj presji, wywieranej na zainte­
resowane rządy w celu przyspieszenia zakoó-

Min. Poniatowski optymistą
Warszawa, 10 lipca. Wczoraj odbył się 

zjazd gospodarczy Centralnego Towarzystwa 
Organizacyj i Kółek Rolniczych, na którym 
min. Poniatowski wygłosił przemówienie o 
potrzebach i pracach w rolnictwie. Z prze­
mówienia tego wynika, że p. minister repre­
zentuj© w sposób zupełnie zdeterminowany 
pogląd optymistyczny oo do odporności i eks- 
pansywnośei produkcji rolniczej polskiej. Do­
tychczasowy rozwój produkcji rolniczej wska 
auje — zdaniem p. ministra — w sposób nie­
wątpliwy na to, żeśmy zdołali ciężkie uderze­
nie kryzysu wytrzymać stosunkowo bardzo do 
brze, żeśmy się dźwignęli w toku już samego 
okresu kryzysowego stosunkowo szybko od­
rabiając spadek, w wielu dziedzinach prze­
kraczając te normy, do jakich doszliśmy przed 
kryzysem.

Od przeciętnej światowe i co do skali 
przemian odskakujemy korzystnie: jesteś­
my od innych lepsi.

«-■ <>0« —

czenia rozmów, którym życzy on szybkiego 
i pomyślnego rozwiązania.

* *  *

Paryż, (PAT) Urzędowo donoszą, że rząd 
francuski zakomunikuje w poniedziałek 12 lip 
ca komitetowi nieinterwencji w Londynie, że 
od wtorku 13 lipca kontrola międzynarodowa 
na granicy hiszpańsko-francuskiej zostaje za­
wieszona.

B erlin  zaskoczona
Berlin 10 lipca (PAT). Decyzja rządu fran 

cuskiego zawieszenia z dn. 13 bm. kontroli 
międzynarodowej na granicy francusko-hisz­
pańskiej zaskoczyła tutejsze koła polityczne. 
Słyszy się tu zdanie, że zawiadomienie, które 
uczynić ma .rząd'francuski komitetowi Iondyń 
skiemu w poniedziałek, nie jest zgodne z 
przyjętym przez wszystkich członków komi­
tetu wnioskiem, według którego rząd brytyj­
ski ma znaleźć wyjście z sytuacji powstałej 
W kwestii nieinterwencji.

Deklaracja przedstawiciela Polski
Londyn, 10. 7. (PAT.') Deklaracja amb. 

Raczyńskiego, złożońa na posiedzeniu ko­
mitetu nieinterwencji.

Od samego początku konfliktu hiszpań­
skiego zgodni byliśmy co do tego, że jest 
absolutnie konieczne, a nawet nieodwołalne,

aby w interesie dobrego porozumienia eu­
ropejskiego podjęte zostało maximum wy­
siłku, ażeby pożar, jaki ogarnął Hiszpanię, 
nie rozszerzył się poza granice tego nie­
szczęsnego kraju. Dlatego też z uznaniem 
przyjęliśmy inicjatywę, aby wprowadzić w 
życie zasady nieinterwencji w konflikcie 
hiszpańskim Mimo luk, jakie system ten za­
wierał, i mimo możliwości nadużyć, których 
nie był w stanie usunąć, nie zmieniliśmy 
naszego poglądu. Przeciwnie, gotowi jeste­
śmy stale rozważać wszelkie środki, mogą­
ce ulepszyć ten system i uczynić go o ile 
możliwe skutecznym.

Dlatego też rząd mój żałuje, że rządy 
niemiecki i włoski postanowiły wycofać się 
z kontroli wód hiszpańskich. Niezależnie od 
tego, jak doniosłe były powody tego wy­
cofania się, decyzja, ta postawiła inne pań­
stwa, biorące udział w systemie kontroli w 
sytuacji trudnej. Byłoby zbyt śmiałym spo­
dziewać się, że może ona ulec modyfikacji. 
Oferta rządów angielskiego i francuskiego 
podziału trudnego i niewdzięcznego zada­
nia kontroli wzdłuż wszystkich wybrzeży 
hiszpańskich pomiędzy Anglią i Francją po 
dyktowana była troską o zachowanie postę 
pu, osiągniętego w opracowaniu systemu 
nieinterwencji, a bynajmniej nie, czego je­
steśmy pewni, troską o interesy egoistycz­
ne. 'Jest to propozycja uczyniona w dobrej 
wierze, która zasługuje niewątpliwie na 
sympatyczne rozważenie przez komitet.

Przemysł węglowy godzi się
na skrócenie czasu pracy

WarsZarwa, 10 lipea (Telef.) Projekt skró­
cenia czasu pracy w górnictwie opracowany 
ęrzez rząd spotkał się z szeregiem zastrzeżeń 
zarówno ze strony robotników, jak i praco­
dawców. Na odbytym w czwartek zebraniu 
przedstawicieli samorządu gospodarczego, w 
którym wzięli udział przedstawiciele Związku 
Izb Przemysłowo-Handlowych oraz trzech Izb 
reprezentujących okręgi górnicze, uchwalono 
utrzymać nadal stanowisko zasadniczo prze­
ciwne skróceniu czasu pracy, opierają© się 
głównie na tym.motywie, że o skróceniu cza­
su pracy w kopalniach węgla nie myślą do­
tąd dwaj najpoważniejsi konkurenci Polski 
mianowicie Anglia i Niemcy. Poza tym samo­
rząd gospodarczy wysuwa szereg wątpliwości 
co do projektu rządowego a kategorycznie 
sprzeciwia się wprowadzeniu skróconego czar 
su pracy już od 1 września, gdyż zdaniem

przemysłowców, wszelkie zmiany w organi­
zacji pracy w kopalnictwie węglowym można 
wprowadzić dopiero z następstwem sezonu 
martwego to znaczy na wiosnę. Uchwala ta 
oznacza, że ostatecznie przemysł węglowy po 
godził się ze skróceniem czasu pracy, byle tyl 
ko nie dotyczyło to jeszcze tegorocznego sezo­
nu w górnictwie. W praktyce dałoby się to 
rozwiązać w ten sposób, że rozporządzenie 
rządowe ogłoszone już z końcem lata br. za­
wierałoby klauzulę, że wchodzi ono w życie 
dopiero od wiosny roku przyszłego, 
str. 5. -  Uw. Red.)

Ponowne starcie
japońsko-nhińskie

Pekin, 10. 7. (PAT.) Władze chińskie 
donoszą, że pod Nang-Ping rozgorzała po­
nownie poważna bitwa. Japończycy zaata­
kowali niezwykle gwałtownie miasta, które 
przedtem zajęły wojska chińskie.

NAUKA ROZPOCZNIE SIĘ 1 WRZEŚNIA.

Warszawa, 10. 7. (Telef.) Ministerstwo 
Oświaty opracowało okólnik do kuratoriów 
w sprawie terminu rozpoczęcia nowego ro­
ku szkolnego. Rozpocznie się on 1 września 
nabożeństwem, a lekcje w szkołach po­
wszechnych i średnich zaczną sio 2 wrze* 
śni a.

ARESZTOWANIA CZŁONKÓW S. C.

Warszawa, 10. 7. (Telef.) Naczelny Se­
kretariat Stron. Ludowego otrzymał zawia­
domienie o aresztowaniu specjalnego wy­
słannika, Stronnictwa na kresy Stan. Iwań- 
ca. Z więzienia zwolniono pod dozór poli­
cyjny sekretarza Zarządu Woiew. Stron. 
Ludowego mgra Stan. Ścigalskiego, areezto 
wanego po . obchodzie ludowym w maju.

UROCZYSTOŚĆ STRON. LUDOWEGO,

Warszawa, 10. 7. (Telef.) Sekretariat 
Naczelny Stronnic twa Ludowego wezwał 
wszystkie organizacje powiatowe do przygo 
towania. uroczystych obchodów w dniu 15 
sierpnia. Odbędą się w dniu tym zebrania 
powiatowe i pochody pod hasłem: „Ohłop 
nie tylko żołnierzem Polski, ale i wolnymi 
jej współgospodarzem".

WYJAZD ROBOTNIKÓW NA ROBOTY 
SEZONOWE DO NIEMIEC.

Warszawa, 10 lipca (Telef.). Ustalona 
stała liczba robotników, którzy wyjadą na ro­
boty sezonowe do Niemiec. Rekrutcija robot­
ników przeprowadzona zostanie na teremde i  
województw zachodnich i obejmie na razie 
2.200 osób. Pierwsze partie robotników odje­
chać mają w końcu bieżącego miesiąca.

„Arcybiskup" Kowalski będzlo 
siedział w więzieniu

Warszawa, 10. 7. (Telef.) Po nleudanyóS 
zabiegach o ułaskawienie mariawickiego 
„arcybiskupa" Kowalskiego przez P. Prezy 
den ta Rzplitej wszczął on zabiegi o zniże­
nie mu kary więzienia za poprawne zedur 
wanle się. Władze wymiaru sprawiedliwość! 
udzieliły obecnie odmownej odpowiedzi 

(Patrz j jego prośbę. Tak więc Kowalski będzie 
musiał odcierpieć pełną karę 4 lat więzieni*.

Wyniki prac oszczędnościowo-oddłużeniowych
do miast, wsi i powiatów

stosunku

Warszawa, 10 lipca Z dniem 1 lipca b. r. 
Centralna Komisja Oszczędnościowo-Oddłuże- 
niowa, zgodnie z postanowieniami ustawy z 
dnia 31 marca br. zakończyła swe prace. Ko­
misje centralna i wojewódzkie, w czasie swej 
pracy przeprowadziły akcję oszczędnośeiowo- 
oddłużeniową w stosunku do 51 miast wy­
dzielonych, 410 miast niewydzielonych, 165 
powiatowych złwiązków samorządowych oraz 
314 gmin miejskich. Ptonadto około 1500 gmin 
wiejskich skorzystało * ulg na mocy specjalno 
go dekretu, opracowanego w swoim czasie 
przy współudziale centralnej komisji oszczęd- 
nościowo-oddłużeniotwej.

Zadłużenie samorządów, co do którego z© 
stały zastosowane jakiekolwiek ulgi wynosiło 
ogółem 1.105.4 miln. j|. W procesach oddłużę* 
niowych umorzono 351.5 miln. zł. W związku 
z zakończeniem prac Komisji w dn., bm. od­
było się w sali konferencyjnej Banku Gosp. 
Krajowego posiedzenie na którym przewodni­
czący centralnej komisji oszwzędnościowo-od- 
dłużeniowej dr. M. Jaroszyński dożył 
obszerne sprawozdanie. Po sprawozdaniu pro 
zesa dr M. Jaroszyńskiego *abrał g$os p. wice 
premier Kwiatkowski, podkreślając pozytyw­
ne rezultaty prac komisji.

 ooo——

Tokio 10 lipca (PAT). Dnia 14 ub. m. w 
jednej z wielkich sal Uniwersytetu Waseda w 
Tokio odbyła się uroczystość wręczenia zło­
tego wawrzynu akademickiego Polskiej Aka­
demii Lieratury prof. Asadori Rato, który 
przełożył na japoński język szereg arcydzieł 
literatury polskiej m. in. „Chłopów" Reymon­
ta „Popioły" Żeromskiego i „Pożogę" Kossak- 
Srauckiej.

Uroczystość zgromadziła wybitnych przed 
etawiicieli nauiki i literatury japońskiej, obec­
ny był rektor uniwersytetu Waseda, dziekan 
wydziału literatury i profesorowie, członko­
wie korpusu dyplomatycznego i ok. 300 stu­
dentów. Polskę reprezentował poseł R. P. w 
Tokio Rosner, który po uroczystym wręczeniu 
odamaki i dyplomu profesorowi Asadovi Rato 
wygłosił dłuższy odczyt poświęcony historii 
rozwoju stosunków kulturalnych polsko-japoń 
skich.

Uniwersytet Waseda, na którym wykłada

prof. Asadovi Rato jest instytucją prywatną 
na wzór amerykański. Jest on jednym % naj­
większych uniwersytetów japońskich posiada 
jącym chlubne tradycje uaukowe. Liczy * gó­
rą 8 tys. słuchaczy i 750 profesorów i wykłar 
doweów. Ciekawym szczegółem jest, że trady­
cyjna czapka studentów tego Uniwersytetu 
przypomina polską rogatywkę.

Niezwykłe uderzenie pioruna;
dwaj ludzie porażeni, zabitych kilkanaście 

sztuk zwierząt domowych.
Poznań, 10 lipca Z Wrześni donoszą: — 

W czasie wielkiej, burzy, która przeszła nad 
powiatem,, wrzesińskim, w Mikuszewie pio­
run uderzył w oborę rolnika Pańczaka, przy 
czym poraził ciężko jego dwóch synów, zabił 
konia, 9 sztuk bydła i kilka świń. W pobli­
skim Dębnie piorun uderzył w dom Józefa 
Marcinkowskiego, którego zabił na miejscu-

Pogrzeb wiceministra Ujejskiego
Warszawa, 10. 7. (Tel.). Dziś przed polu I prezentowały delegacje z poeutami szżanda 

dniem odbył się pogrzeb' p. Józefa Ujejskie rowymi.
go, wiceministra WR i OP. Trumna ze zwło 
kami okolona wieńcem ze świeżego kwiecia 
stała do godz. 9 rano w mieszkaniu zmar­
łego w Warszawie.' Następnie przeniesiono 
ją do kośoioła św. Krzyża, gdzie o godz. 
10 rano rozpoczęła się uroczysta Msza św., 
celebrowana przez ks. arcyb. Galla w oto­
czeniu licznego Meyu. Podczas nabożeństwa 
Mszę św. żałobną śpiewały chóry opery war 
szawskiej i parafii św. Krzyża. Na naboźeń 
stwie obecni byli członkowie rządu z p. pre 
mierem Składkowsldm na czele, senat 
IJniw. Warszawskiego, wielu przedstawi­
cieli nauki oraz wyżsi urzędnicy Min. 
pświaty.. Młodzież akademicką i szkolną re-

Po odprawieniu egzekwii kondukt ruszył doi 
kościoła i zatrzymał się pod bramą Unłw. 
Warszawskiego, gdzie senat uniwersytecki 
i delegacje młodzieży ze sztandarami odda­
ły hołd zmarłemu, który był swego czasu 
rektorem Uniwersytetu. Stamtąd kondukt 
pogrzebowy przeszedł do bramy cmentarza 
wojskowego na Powązkach. (Nad mogiłą 

przemawiał minister WR i OP prof. Świę- 
tosławski oraz rektor Uniw. J. Piłsudskiego 
prof. Antoniewicz. Zwłoki ś. p. prof. Ujej­
skiego złożono obok grobu jegó syna pod­
chorążego, który przed 6 laty zginął śmier­
cią lotnika.

Samolot w locie zderzył się z samochodem
Lwów, 10. 7. (PAT.) Małżonka noeła dr 

Kozickiego, naczelnego dyrektora koncernu 
naftowego „Małopolska", jadąc samocho­
dem na spotkanie wracającego z Warszawy 
dyr. Kozickiego, doznała obrażeń w zde­
rzeniu samochodu z samolotem. Gdy auto 
przejeżdżało drogą wzdłuż lotniska cywil­

nego we Lwowie, nadleciał lecący nisko 
nad ziemią samolot I uderzył podwoziem 
w karoserię auta. Auto wywróciło się kilka­
krotnie i tylko dzięki jego silnei konstruk­
cji nic doszło do poważniejszych jeszcze 
skutków zderzenia. Samochód iest rozbity, 
szofer doznał lekkich obrażeń.

Pogrzeb śp. ks. bisk. Jełowickiego
Lublin, 10 lipca (PAT). Dzisiaj złożone zo 

stały na wieczny spoczynek zwłoki śp. ks. bi­
skupa Jełowiickiego. Uroczystą sumę odpra­
wi! ks. biskup Fulman w asyście licznego du­
chowieństwa. Mowę pożegnalną wygłosił ks. 
biskup Przeźdiziecki, który scharaktoryzowńł 
działalność charytatywną zmarłego. Zwłoki 
śp. ks. biskupa Jełowickiego złożono w kryp­
cie biskupów lubelskich w podziemiach kate­
dry.. Udział w uroczystości żałobnej wzięli 
przedstawiciele władz i urzędów oraz społe­
czeństwa lubelskiego.

P. minister W. R. i O. P. Świętosławski 
oraz dyrektor dep. Potocki, księża kardynało­
wie prymas Hlond i Rakowski oraz wielu do

stojników państwoiwych złożyli na ręce ks. 
biskupa Fulman a kondolencje.

Zaczynamy wywozić 
znacznie więcej węgla

Warszawa, 10. 7. (PAT.) W czerwcu br 
nastąpił bardzo poważny wzrost ekspom 
węgla kamiennego, oo pozostaje w związku 
z pomyślną koniunkturą eksportową, na 
światowym rynku węglowym. Według da­
nych tymczasowych eksport węgla w czerw 
cu wyniósł 1.099 tys. t. wobec 865 tys. t. 
w maju rb. i 616 tys. t. w czerwcu r. ub. Na 
podkreślenie zasługuje poważny wzrost wy­
wozu węgla na rynki bałtyckie
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Warunki potrzebne
do załatwienia konfliktu

Sprawa o przeniesienie zwłok Marsz. Pił 
sudakiego weszła w nowe stadium. Pan Pre 
zydent nie uznał ostatniego listu Księcia 
Metropolity za podflłtawe do załatwienia 
konfliktu i sprawa wraca do rządu, który 
Ją w dn. 23 czerwca postawił wobec opinii.

Sądzimy, ie z dotychczasowego jej prze­
biegu można wyciągnąć pewne wnioski, 
które powinny być wskazówkami na przy­
szłość.

ŻYWIOŁY MASOŃSKIE.

Pamiętamy pierwsze dni reakctł różnych 
organizacyj na krok Księcia Metropolity. 
Mamy na myśli dwa zjawiska: ich demon­
stracje i odruch sympatyczny żywiołów an 
tykatolickich, socjalistycznych.

Z pełnym uznaniem należy przyjąć do 
wiadomości stanowisko „Gazety Polskiej", 
która, odcinając się od akcji socjalistycz­
nych kół, oświadczyła, że konfliktu nie uwa 
ta za sprawę między Kościołem a państwem, 
a tylko za sprawę między Księciem Metro­
politą, a rządem, wzgl. P. Prezydentem. Na 
leżało by sobie życzyć, by ten pogląd przy­
jęły wszystkie środowiska rządowe, które 
temu konfliktowi poświęcają tyle uwagi.

Jest to pierwszy warunek pomyślnego 
załatwienia. Dlatego powołane czynniki po 
winny zrobić wszystko, by konflikt był na 
tej płaszczyźnie traktowany | załatwiany. 
Tak w prasie, jak na zebraniach... Należy 
tępić próby nadawania sprawie charakteru 
rozgrywki między państwem, a Kościołem, 
— 1 wszystkie próby żywiołów masońskich 
łub radykalnych wmieszania sie do konflik­
tu i upieczenia własnej pieczeni przy jego 
ogniu.

Doskonale wiadomo, jak nieopatrzność 
i lekkomyślność w podobnych okazjach roz 
zuchwała skrajne żywioły { sprawie drobnej 
nadaje nieoczekiwany obrót.

Wierzymy, że powołane czynniki rozu­
mieją te niebezpieczeństwa i ie zechcą po­
wściągnąć próby masońskie nadania kon­
fliktowi cech jakiegoś „kulturkampfu".

W  KOŁACH PARLAMENTARNYCH.

Sprawie o przeniesienie zwłok Marsz. 
Piłsudskiego grozi niebezpieczeństwo jesz­
cze z Innej strony. Mianowicie ze strony 
posłów I senatorów, który podpisali wnio­
sek o sesję nadzwyczajną...

Wnioskodawcy proponują — jak donio­
sła prasa — zwołanie sesji nadzwyczajnej 
parlamentu celem udzielenia P Prezydento

wi pełnomocnictw do wydania potrzebnego 
ich zdaniem dekretu. Lecz dotąd nie wysu­
nięto jeszcze konkretnych postanowień, któ 
re by ten dekret miał zawierać. Z głosów 
prasy zaś wynika, że istnieje wśród parla­
mentarzystów olbrzymia rozpiętość poglą­
dów na tę sprawę. I tak, gdy niektórzy my­
ślą o dekrecie, który by ustalił tylko sposób 
przechowywania zwłok Marsz. Piłsudskie 
go, — inni projektują zadekretowanie prze 
niesienia tyltułu własności katedry (lub tyl­
ko grobów królewskich) z Kościoła na pań­
stwo, czyli pełną „laicyzację" katedry; inni 
wreszcie myślą o jakimś „condominium" ko 
ścielno-państwowym, albo o oddania gro 
bów królewskich władzy Biskupa Polowe 
go.

Nie brak jednak i ludzi z rozsądkiem, 
którzy — zdając sobie doskonale sprawę ze 
śclsftego, odwiecznego związku katedry wa 
welsklej i jej podziemi z Arcybiskupstwem 
krakowskim — żądają utrzymania dotych­
czasowego stanu rzeczy.

PARLAMENTARZYŚCI I PRASA.

Chcielibyśmy przestrzec zwolenników 
zmian w dotychczasowym stanie rzeczy na 
Wawelu. Ich akcja za „laicyzacją" katedry, 
czy podziemi wawelskich, lub za rozwiąza­
niem obecnego związku Katedry z Arcy- 
biskupstwem będzie musiała wywołać kontr 
akcję katolickiego społeczeństwa, oczywi­
ście nie tylko wiernych z diecezji krakow­
skiej. Podkreślamy to z naciskiem. A to na 
podstawie bardzo obfitej korespondencji, 
która do naszej redakcji napłynęła ostatnio 
od osób zaniepokojonych kampanią za „lai­
cyzacją" Wawelu prowadzoną przez pewne, 
nieodpowiedzialne, czynniki z „Dziennikiem 
Porannym" na czele.

Gała opinia państwowo myślącej Polski 
zgodna jest w tym, że konflikt winien być 
załatwiony i to załatwiony przy zachowaniu 
dotychczasowego stanu prawnego własno­
ści katedry. Kto sądzi inaczej, ten pracuje 
nad zaostrzaniem konfliktu. Może nieświado 
mte ale — skutecznie.

O tym winni pamiętać parlamentarzyści, 
którzy się przygotowują — jak słychać — 
do nadzwyczajnej sesjj parlamentu.

Rozwaga i równowaga duchowa, oto — 
co Jest w obecnej chwili szczególnie potrze­
bne. Niestety, brak tych cech występuje w 
pewnej części prasy, o czym świadczą po­
dane niżej głosy. Apelujemy do niej o na­
wrót do równowagi. J. P.

Przegląd prasy...
Co zawierał list Ks. Metropolity ł

Cała prasa poświęca wiele uwagi obec­
nej fazie konfliktu o przeniesienie zwłok 
Marsz. Piłsudskiego, którą stworzyła znana 
odpowiedź Parna Prezydenta na list Ks. Me­
tropolity... Przede wszystkim podkreślmy, 
że list Ks. Metropolity nie został dotąd o- 
głoszony przez P. Prezydenta. Mimo to rzą 
dowy „Exprew Poranny" podaje takie o 
nim informacje:

,Jist Ks. Metropolity Sapiehy nie za­
wierał należnej satysfakcji dla Majestatu 
Rzeczypospolitą i uczuć narodu polskiego, 
wdawał się natomiast w polemikę z życze­
niami Głowy Państwa i oświadczeniami 
czynników rządowych po samowolnym 
przeniesieniu trumny Marszałka Piłsud­
skiego".
Podana przez „Express" treść listu Ks. 

Metropolity wydaje się juam zupełnie nie­
prawdopodobną.

Niepoczytalny wybryk 
„Kuriera Porannego”

Prasa wstrzymuje się od uwag nad tre­
ścią listu, który nie został podany do pu­
blicznej wiadomości. Tak zrobiła, m. in. „Ga 
zeta Polska". Natomiast „KurieT Poranny** 
wbrew postulatom rozsądku i przyzwoitości 
zajmuje stanowisko wobec listu i pozwala, 
sobie na obelgi pod adresem Kg. Metropo­
lity.

..Odrzucając — pisze — zuchwale spo­
sób załatwienia sprawy, ustalony przez 
nuncjusza, po jego porozumieniu się z rzą­
dem polskim, książę Sapieha wziął na 
swoje grzeszne sumienie odpowiedzialność 
za przewlekanie i zaostrzanie zatargu, 
przez niego zresztą haniebnie wywołanego. 
Widocznie książę Sapieha, względnie siły, 
jakie go otaczają, nie chce dopuścić do 
zażegnania konfliktu. Pragnie walki. Chce 
postawić w swej pysze na swoim.

Ten fakt należy ustalić, gdy sprawa

znalazła się znowu w rękach rządu, który 
w przeciwieństwie do krakowskiego kacf- 
mazyna wykazał tyle dobrej woli i goto­
wości do godnego zlikwidowania sprawy.

Nie przesądzając dalszego jej przebiegu, 
należy stwierdzić, że kompromitujące wi­
dowisko, jakie daje książę Sapieha trwa 
już zbyt długo. Biskup, buntujący się pize 
ciw władzy państwowej, kpiący sobie z u- 
rzędowych i duchownych organów waty­
kańskich nie jest. godzien piastowania sta­
nowiska, na jakie został swego czafiu po­
wołanya.
W ten sposób o Keięcdu Kościoła pisze 

„tymczasowy organ OZN", który w progra 
mie ma podobno „opiekę" nad Kościołem. 
„Kurier Poranny" zapomina, ie  obelgi nie 
są argumentem, a ten tylko mogą mieć sku 
tek, że sytuację zaostrzają.

Perfidia „I. K. C.“
„I. K. 0.", cboć nie zna — jak pisze *— 

treści listu, daje jednak wyraz „żalowi", ie 
w liście Ks. Metropolity

„zabrakło elementów, któreby pozwoli­
ły wyjść z impasu, w jakim znaleźliśmy się 
od chwili pierwszej tragicznej decyzji Ks. 
Metropolity Sapiehy".

„Wobec *ow*go nieoczekiwanego zao­
strzenia konfliktu oczy wszystkich — 
twierdzi ,J. K. C." ^  zwracają się przeto 
ku Watykanowi. Sądzimy, iż nie będzie nie 
możliwe wkroczenie najwyższych autory­
tetów kościelnych dla znalezienia środ­
ków ratunku. Używamy tego określenia, 
które brzmi może nieco patetycznie, ale 
które w istocie swojej odpowiada, powadze 
położenia.

P. Prezydent, Rzeczypospolitej oddał 
sprawę rządowi. Wypadki biegną szybko. 
Nie należy tracić czasu. Głos ma teraz 
Stolica Piotrowa".
To katolickie zakończenie artykułu stoi 

w rażącej sprzeczności z pewnymi jego u&tę

liści morwowych znana jS śf 
nie tylko Jedwabnikowi, 
który je przetwarza na sufa-. 
teiną przędzę jedwabną

D K B / f l E
cennych zalet włókień 
morwy znalazło również 
zastosowanie w wyrobie 

delikatnych 
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parni, w których „I. K. C.“ pozwala sobie 
na niesmaczne monity pod adresom Ks. Me­
tropolity. I  to właśnie teraz...

„Swiegotllwa niewiasta”
Z kobiecym brakiem logiki i z kobie­

cym brakiem umiaru pisze p. Helena Romer 
w „Kurierze Wileńskim":

„Ktokolwiek by zgorszył maluczkich" 
bodajby mu kamień młyński u szyi", 
mówi pismo święte. Biskup zgorszył rzesze 
maluczkich. Zgorszył, dał przykład niesub­
ordynacji, pychy, niegodnej sługi Chrystu­
sowego, jakiejś niepojętej u człowieka tej 
sfery brutalności i niedelikatności wzglę­
dem najbliższych tym drogim, najdroższym 
Zwłokom. W stosunku do uczuć wielotysię­
cznych mas był to ozyn świętokradczy. 
I zważywszy poziom przestępoy, nie można 
uważać za nieświadomy.

Metropolita Sapieha nie może pozostać

na Wawelu. Nie czekając na wyroki i gło« 
sowania, sam powinien to zrozumieć I usu­
nąć się. Pozostawi po sobie smutną sławę 
i pamięć, będą mówili długie lata: „To ten 
co..." ale co gorzej, co jest stokroć gorzej, 
to, że nim wymrze pokolenie, które było 
świadkiem tego niesłychanego czynu, każ­
dy, ręczyć można, każdy, kto tam klęknie 
w Krypcie Srebrnych Dzwonów z modlit­
wą na uetach, będzie miał myśl o Nim 
zmąconą tym okropnym incydentem. I tê  
go biskupowi darować nie można, to jest 
najgorsze ze wszystkiego, cień tego czynu 
na tę wielką trumnę...

Był smutek i łzy od Bałtyku po Karpa­
ty i od wschodu do zachodu Polski, a te- 
raz jest gorycz i wstyd".
Szkoda, że pani Romerowa, która tafi 

dobrze zna Nowy Testament, nśe zna z* Sta 
ręgo Testamentu trafnych powiedzeń o 
„świegotliwej niewieście".

Czy idziemy kn
przemysłów

Od wielu miesięcy toczy się na ła­
mach prasy ożywiona dyskusja nad t. zw. 
przemysłami kluczowymi, surowcowymi to 
jest nad ich stanem, cenami, i nawet ewen 
•tualnym upaństwowieniem. Najgorętsza dy 
skusja prowadzona była dokoła przemysłu 
żelaznego, przy czym ze strony przedsię­
biorców streszczała się ona w żądaniu pod­
wyżki cen. W dn. 2 b. m. zapadły uchwa­
ły Rady Ministrów dotyczące nowej orga­
nizacji i cen wyrobów przemysłu hutni­
czego. W  ten sposób przemysł hutniczy 
wchodzi w nowy, całkowicie zmieniony, 
okres swej pracy.

Uchwały Rady Ministrów stanowią do­
niosłe wydarzenie. Przede wszystkim dla 
przemysłu hutniczego... Uwydatnia, się to 
silnie na tle sytuacji panującej w tym prze­
myśle.

Rudy polskie, jak wiadomo, są nisko 
procentowe, przy czym 'wydajność naszych 
kopalń pokrywa zaledwie 15—20 proc. za­
potrzebowania krajowego hutnictwa. Resz­
tę surowca sprowadza się z zagranicy. Je­
go cena, szczególnie w ostatnich miesią­
cach, poszła w górę. Zasadniczym wiec po­
stulatem, i zresztą jedynym, przemysłu hu­
tniczego pod adresem rządu była pod­
wyżka cen, która umożliwiłaby rentowność 
tego przemysłu.

Rząd nie mógł nad tą sprawą przejść 
do porządku dziennego, a to z dwóch wzglę 
dów. Przede wszystkim ze względu na

upaństwowieniu
kluczowych?

^wielkie znaczenie tego przemysłu dla Ćrajtt.
Następnie dlatego,  ̂ że przemysł hutniczy, 
w 70 proc. stanowi własność państwa.

Zapadły więc uchwały przynoszące do­
niosłe zmiany. Najważniejsze są następują­
ce: Podwyżka cen wyrobów hutniczych,
poddanie przemysłu żelaznego pod bezpo­
średnią kontrolę państwa; zapowiedź inten­
sywnych poszukiwań geologicznych celem 
osiągnięcia jak największego uniezależteie- 
ufa się od dostaw zagranicznych. To są 
więc zasadnicze postanowienia Rady Mini­
strów przy czym na szczególne podkreśle­
nie zasługuje uchwała o kontroli państwa.

Jak zainteresowane sfery przemysłowe 
przyjęły powyższe uchwały? Na ogół ze... 
stoickim spokojem. Wszak osiągnęły pod* 
wyżkę cen. a o nią im najwięcej chodziło.

Da się jednak już zauważyć pewna re­
akcja dotycząca uchwały o kontroli pań­
stwa. I tak n. p. ostro przeciwko tej uchwa­
le wystąpiła „Depesza". Mimo  ̂ że szczegó­
ły organizacji tej kontroli nie są jeszcze 
znanec.. „Depesza" ma w ogóle wątpliwa 
ści czy prywatne przedsiębiorstwa pracu­
jące w przemyśle hutniczym zechcą się no­
wym zarządzeniom rządu poddać.

„Nie ulega przecież wątpliwości 
pisze „Depesza" — że wszystkie tego 
rodzaju reformy i posunięcia dużo ko­
sztują, że wymagają wielkich nakładów 
kapitałowych. Wątpić zaś należy, czy  
prywatny przedsiębiorca względnie ak«
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cjonariusz zechce nakłady te ponosić, 
nie mając żadnego zgoła prawa dyspo­
zycji swoją własnością i zgoła nie wie­
dząc, jakie zasadnicze reformy kapita­
łowe. techniczno-produkcyjne i organi- 
zacyjno-handlowe". oraz jakie „natych­
miastowe posunięcia" może mu podyk­
tować owa specjalna organizacja z mę- 
iem zaufania Rządu na czele. W tych 
warunkach należy przeto raczej oczeki­
wać, że istniejące jeszcze w dziedzinie 
hutnictwa przedsiębiorstwa prywatne, 
które i tak od szeregu lat pozbawione 
są rentowności i w dalszym ciągu — 
pomimło zapowiedzianej podwyżki cen 
■— nie mają widoków jej odzyskania, 
będą łatwo skłonne, nawet i bez spe­
cjalnego nacisku, do odstąpienia swych 
praw własności państwu. Nie przypusz­
czamy wcale, by taki był choćby na­
wet ukryty cel powziętych dn. 2 b. m. 
przez Radę Ministrów uchwał, ale przy­
puszczamy, że takł będzie —  raczej 
wcześniej, niż później — ich ostateczny 
rezultat".
„Depesza" więc, właściwy organ cięż­

kiego przemysłu, przewiduje, iż przemysł 
prywatny, wobec etatystycznych posunięć 
rządu, skapituluje, jeszcze nim rząd wystą 
pi z inicjatywą upaństwowienia. Mamy co 
do tego wątpliwości.

A  kontrola rządu? Sądzimy, że taka 
kontrola pozwoli rządowi na dokładną 
orjentację w sytuacji, a na przemyśle hut­
niczym może odbić się dodatnio, szczegół 
nie jeśli chodzi o kalkulację cen. To się 
jednak1 dopiero okaże. Sam fakt ścisłej kon 
troli, gdy chodzi o przemysły kluczowe, 
należy w naszych warunkach uważać za 
posunięcie zasadniczo słuszne. Ale kontrola 
osiągnie swój cel, (jeśli ograniczy się do 
stworzenia zdrowych warunków pracy i do 
uzgodnienia interesu prywatnego z intere­
sem publicznym.

Ale z drugiej strony kontrola może zu­
pełnie słusznie uchodzić jednocześnie za 
wyraz dążenia rządu do upaństwowienia 
przemysłów kluczowych. Wystarczy przy­
pomnieć. że taki postulat wysunęła swego 
czasu „Gazeta Polska", pozostająca w ści­
słym kontakcie ze sferami rządzącymi, a 
która ostatnie posunięcia rządu, odnośnie 
Ido przemysłu hutniczego, powitała z du­
żym zadowoleniem uważając niejako kon­
trolę za pierwszy etap realizacji jej postu- 
latu.

Gdyby tak było, to byłby to objaw nie 
pomyślny. Wprawdzie mamy wiele za­
strzeżeń pod adresem prywatnej inicjaty­
wy w przemysłach surowcowych, ale i pań­
stwo nasze jako przedsiębiorca nie zdało 
egzaminu. Zresztą, które go zdało? Nie 
ma,my więc żadnej gwarancji, że wynik 
gospodarowania państwa w przemysłach 
kluczowych byłby lepszy od wyniku gospo­
darki państwa n. p. w dziedzinie leśnej.

Uważając przeto fakt wzmocnienia kon­
troli za słuszny, jesteśmy przeciwni upań­
stwowieniu przemysłów surowcowych.

K. TUR.

ZYGMUNT LA SO C K I ) y W .i& a n > G i

Nauczyciele patriotyzmu
I) Na podstawie cytat z pamiętnika p. 

Hupki „Z czasów wielkiej wojny“ stara się 
organ Związku Nauczycielstwa Polskiego, 
„Dziennik Poraniny", w artykule pt. „O mi­
łości ojczyzny metropolity Sapiehy" dowo­
dzić braku patriotyzmu u ks. metropolity.

W  jednej z nich, pt. „Ks. Sapieha zwal­
cza szpitale legionowe", przytacza „Dzien­
nik", wiadomość, podaną przez p. Hupkę, o 
nakazie władz austriackich rozwiązania Lig 
kobiet i sanitamo-filantropijnych zakładów 
legionowych i powtarza za nim przypuszczę 
nie, iż to była sprawka ks. Pawła Sapiehy, 
który jako kierownik Czerwonego Krzyża, 
działał w kierunku opieki nad wszystkimi 
żołnierzami Polakami, a któremu dobro­
czynność polskiego ogółu wyłącznie na 
rzecz legionistów podobno nie odpowiadała. 
Mniejsza o to, czy te przypuszczenia p. 
Hupki były uzasadnionę,. czy też nie, ale co 
z tą sprawą miał wspólnego biskup Sa­
pieha? Użyto tu nazwiska .innego Sapiehy, 
by dowodzić rzekomego braku miłości oj­
czyzny u biskupa.

W  innym ustępie pisze się, również za 
p. Hupką, iż „biskup Sapieha z arcyfo. Teo- 
dorowiozem byli w Cieszynie w A. O. K. 
(naczelne dowództwo armii) z żądaniem, by 
zakazano ks. biskupowi Bandurskiemw jeź­
dzić do Królestwa i na front do legionów**.

Plotkę tę, jedną % wielu, jakie podaje p. 
Hupka, sprostował już był fes. arcybiskup 
Teodorowicz, pisząc: „Jeździłem zawsze we 
spół z księciem metropolitą do Głównej 
Kwatery i byłem świadkiem toczących się 
rozmów; mogę śmiało powiedzieć, że nawet 
nazwisko ks. biskupa Bandurskiego nigdy 
przez nas tam wymówione tnie było. Jakieś 
oskarżanie drugiego biskupa przed austria­
cką władzą po prostu ubliżałoby nam sa­
mym, a przy tym obaj byliśmy zdania, że 
skoro legioniści mają zaufanie do któregoś 
z biskupów, to tylko może być wskazane, 
aby ten biskup im się udzielał**. (Juibileuszo 
wa Księga Pamiątkowa 1912— 1987, str. 
19).

Trzy ustępy wspomnianego artykułu do 
tyczą stosunku ks. biskupa Sapiehy do Na­
czelnego Komitetu Narodowego.

STOSUNEK DO N. K. N.

Naczelny Komitet Narodowy (NKN.) re­
prezentował, jak wiadomo, orientację au- 
stro-polską, tj. kierunek dążący do połą 
czenla Galicji z Królestwem pod berłem 
Habsburgów. Już po kilku miesiącach swo­
jego istnienia, stracił NKN. zaufanie u więk 
szóści społeczeństwa polskiego. Później, w 
dalszym ciągu wojny, gdy niechęć do Au­
strii wzrastała wśród Polaków, znienawidzo 
no go. Wreszcie, gdy o t. zw. koncepcji 
austro-polskiej ani u Polaków, ani w Austrii 
słyszeć nie chciano, stał sie zupełnie zibęd-
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nym. Z trzech największych stronnictw po­
litycznych w  Polsce narodowi demokraci 
zwalczali NKN. niemal od początku jego 
istnienia, później ludowcy go opuścili, a 
wreszcie socjaliści go rozbili.

P. Hupka, przyjęty do NKN. już w  cza­
sie jego dekadencji, stał się fanatycznym 
i wytrwałym zwolennikiem Komitetu i 
orientacji austropolskiej. Toczył homeryc- 
kie boje w jego obronie, m. in. z paniami 
z Lagi kobiet, tej samej Ligi, nad której za 
mierzonym rozwiązaniem poprzednio tak bo 
lał. Co w tej walce przecierpiał, wskaże na­
stępujący przykład: „Ligawki“ (popularna 
nazwa członkiń lig i Kobiet) — pisze p. 
Hupka — „wystąpiły z zaciętym atakiem... 
Atakowano nas tak ostro, z taka zajadłą 
namiętnością, że zdawało się, że pióra z nas 
polecą. Ostatecznie wyszliśmy z całymi 
członkami. Że nas te socjalistyczne baby 
z całej duszy nienawidzą, nię można mieć 
wątpliwości". Ale i p. Hupka serdecznie nie 
nawidził wszystkich przeciwników NKN-u. 
Pisze o nich jako o moskalofilaich. zdraj­
cach sprawy narodowej. Byli to dla niego 
„wrogowie ojczyzny", podobnie jak póź­
niej, już za Rzeczypospolitej, ci, którzy dą 
żyli do umiarkowanej reformy rolnej.

Biskup Sapieha był niechętny NKN-owi. 
To też p. Hupka przedstawia w ujemnym 
świetle kilka momentów z jego działalności 
w stosunku do NKN-u. Za nim przytacza je 
autor artykułu w „Dzienniku Porannym", 
jako dowody braku miłości ojczyzny:

Czytamy więc przede wszystkim na na­
czelnym miejscu tego artykułu nagłówek: 
„Ks. Sapieha przeciwko socjalistycznej i 
żydowskiej Polsce". Dotyczy to rozmowy 
ks. biskupa z żoną p. Hupki i jej siostrą, 
którym mdał powiedzieć: „chcecie budować 
socjalistyczną i żydowską Polskę — }a do 
tęgo ręki nie przyłożę". Ks. biskup wolał 
Polskę narodową i chrześcijańską. ZapatTy 
wanie, które i teraz jeszcze przeważna 
część Polaków podziela, nie zdają© sobie 
zapewne sprawy z tego, iż ono dowodzić 
ma —  braku miłości ojczyzny.

Dalszy zarzut: biskup Sapieha „bunter 
wał ks. Czartoryskiego i innych z naszej 
arystokracji, by do NKN. nie wstępowali". 
Ozy „Dziennik Poranny** uważa, te osobi­
stości bliskie Komendanta Piłsudskiego, 
które nawet rozbiły NKN., również dały 
przez to dowód braku miłości ojczyzny?

TEŻ „MANIFESTACJA NARODOWA".

W ustępie pt. „Ks. Sapieha przeciwko 
manifestacji narodowej", skonstruowano za 
rzut w ten sposób, i i  opuszczono wstępy p. 
Hupki do opisu wydarzeń w dlniu 29 kwiet­
nia 1916. Dla zrozumienia o co właściwie 
idzie, trzeba wstęp ten przytoczyć. Brzmi 
on jak następuje: „Kraków 28 kwietnia. Od 
dwóch dni jestem w ciągłym ruchu, odby­
wając dużo posiedzeń i zjadając w przecią­
gu 3 dni niemało proszonych śniadań i obiła 
dów u Bobrzyńskiego, Jaworskiego, Lea, 
hr. Zdzisława Tarnowskiego, prof. Nowaka 
i na Kotłowem. We wszystkich' tych przyję­
ciach biorą udział Podolacy, którzy robią 
t «m  wszystko, by się do nas zbliżyć i o 
swej lojalności nas przekonać, co my przyj­
mujemy jak najserdeczniej. Jak mi opowia 
dał faktyczny przywódca Podolaków, wice­
prezes tego Klubu A. DąJbski, wstąpieniu

Za grabę nici
Znany jest stosunek Polskiego Radia do 

osoby Ks. Metropolity w ostatnim czasie. 
Kto, jak kto, ale »Dxlemtłk Pora nn yobsy ­
pujący Ks. Metropolitą dekli za dniem im 
wektywami, powinien być z tego zadowolo­
ny- Jednak — nie! Zamieszcza list podpisa­
ny rzekomo przez 400 radio-słuchaczy, któ­
rzy grożą wypowiedzeniem abonamentu, 
jeśli P. R. będzie służyło tylko „Ozonowi

Za grubymi nićmi szyta jest ta robota... 
Atak na radio, że służy O z o n o w i A l e ri  
służy nie od dziś. Służy ód pól roku. Dopie­
ro teraz „Dziennik Poranny“  to zauważył? 
Dopiero teraz, gdy P • R. stosując się do gło­
sów katolickich zaczęło wypuszczać Ks- Me­
tropolitę nieco ze swej „opieki?1?

Za grube nici, by ich można było nie 
zauważyć. BAYARD .

Kronika hu
WYCIECZKA POLSKIEJ MŁODZIEŻY 

AKADEMICKIEJ W  PARYŻU.
Wycieczki polskiej młodzieży akademi­

ckiej, zorganizowane przez^Polski Akade- 
vmicki Zw. Zbliżenia Miedz. „Liga", które 
przybyły do Paryża złożyły wspólnie wie­
niec przed grobem Nieznanego Żołnierza. 
W  uroczystości tej wzięli udział również 
.przedstawiciele francuskiej młodzieży aka­
demickiej oraz przedstawiciele ambasady 
R. P. w Paryżu.

PRZED „TYGODNIEM GÓR" W WIŚLE.
W roku bieżącym propam występów 

regionalnych grup na „Święto Gót" zapo­
wiada się szczególnie bogato. Ogółem w  
.występach weźmie udział ponad 800 ucze­
stników iw pięknych strojach ludowych. 
Przybędą grupy z nast. regionów: śląskie­
go, żywieckiego, orawskiego, spiskiego, 
tatrzańskiego, (Limanowskiego, łemkowskie 
go, bojkowskiego i huculskiego.

„Tydzień Gót" rozpooznie się jak wia­
domo w Wiśle w dniu 15 sierpnia i trwać 
będzie do dn. 22 sierpnia.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o j akn a j ryeh l e j sze  
wpłacanie prenumeraty.

do NKN. sprzeciwiał się do ostatka tylko 
X. Witold Czartoryski".

Idzie tu więc o zbliżenie niektórych kom 
serwatystów podolskich, którzy dotychczas 
NKN. frondowali, do Komitetu. Ks. biskup 
Sapieha i arcybiskup Teodorowicz byli te­
mu przeciwni. Nie chcieli brać udziału we 
wspólnym zebraniu posłów, członków Izby 
panów i przedstawicieli NKN-u, które miało 
się odbyć następnego dnia. Skłonili oni ró­
wnież i biskupa Pelczara do usunięcia się 
od tych obrad. Zebranie z 29 kwietnia 1916 
uchwaliło telegram do cesarza, w którym 
powtórzono raz jeszcze oklepany już pod­
ówczas program austr o-polski. „Dziennik 
Poranny" nazywa to szumnie „manifestacją 
narodową", ówczesne społeczeństwo pol­
skie przyjęło ten adres do cesarza zupełni© 
obojętnie, a nikomu nie wpadło na myśl 
uważać czyjąś nieobecność na stosunkowo 
małoznaczącym zebraniu za brak miłości 
ojczyzny polskiej.

SI. F. PREUSSNBR

Niefortunni protest
Jeszcze tydzień temu nie dowiedziałbyś 

się, kochany Czytelniku, o istnieniu miej­
scowości —  Smierdłowsk. Nazwy takiej nie 
zawiera ani Bedecker, ani żaden atlas, 
ani nawet mapa czerwonego sztabu gene­
ralnego. Sami mieszkkńcy tego zacnego 
grodu wypominają, ten fakt z pewną go­
ryczą.

— Jafcże to —  powiadają — na mapie 
Niewiański jest, Niiny Tagil także jest. 
A Smierdłowa nie ma? Ha! Jakże to może 
być, skoro nie możesz, bracie, z Niewiań- 
skiego pojechać do Niżnego Tagilu nie prze 
jechawszy przez Smierdłowsk? Ha?

Ha... Coś z tym Smierdłowskiem było 
nie w porządku. Bo jeszcze za czasów car­
skich w wykazie miejscowości gubernii tom 
sldej obok nazwy Smierdłowsk referent Pa- 
daeflkin umieścił wykrzyknik. Co miał 
znaczyć ten wykrzyknik, nie wiadomo. Nic 
dowiedział się tego również nowy referent 
gubernii komisarz Lichotkin, recte Apfel- 
baum, ponieważ w trybie przyspieszonym 
polecił rozstrzelać referenta Padaezkina. 
Jednak ten wykrzyknik niepokoił go, więc 
dla pewności obok wykrzyknika postawił

pytajnik. I tak już zostało przez całe dwa­
dzieścia lat. Aż tu pewnego razu wybuchła 
J>omba. Smierdłowsk stał sie giośny.

Opiszemy ten dzień przełomowy do­
kładnie. Było tak:

Dzień był piękny, jak się patrzy. Sło­
neczko świeciło, ptaszki śpiewały, powie­
trze pachniało przyjemnie, summa sumarum 
pejzażyk aż się prosił o pióro Turgiemewa, 
albo pendzel Borodina.

—  Aleksy...
• • • i • i * ^

—  Aleksyyy...
• * • • » » » •

—  Aleksy Stefanowiczu...
Cisza. Tylko słońce świeciło, ptaszki 

śpiewały i powietrze pachniało. Maria Ana­
stazja Wołodinowa (bo ona to wołała Alek 
sego Stefanowicza) zniecierpliwiła się. Zwi­
nęła dłoń w trąbkę i zatrąbiła:

—  Aleksiej, ty gamoniu jeden!
Głos wybiegł z ust Harfy Wcłodinowej, 

potem dzięki rozumnym i usłużnym pra­
wom przyrody poszybował nad kartofliska, 
przebił się przez żywopłot z porzeczek i 
agrestu, i uderzył całą siłą między uszere­
gowane w kompanie gródki kapusty. Jed­
na z tych główek poderwała się jak pod 
dotknięciem biczyska. Nie była to główka 
kapusty, gdyż należ-::a właściwie do Alek­
sego Stefanowicza, co każdy bezstronny

obserwator mógł siwierdzić. Poszedł godzi 
nę temu na kapuścisko, aby przetrzebić 
chwasty, ale upał go zmorzy! więc strudzo­
ną głowę ułożył między kapuściskiem. 
Obudził go dopiero głos Marfy.

#— Czego chcesz? —  odkrzyknął, otrze­
pując spodnie.

— Chodźże prędko! Telegram do cie­
bie!!

—  Co? Telegram? Zwariowała baba. 
Telegram?

— Te-le-egram z Mo-osk-wyy — skan 
dowala Maria z poza żywopłotu z porze­
czek.

Pod Aleksym Stefanowiczem ziemia ra­
zem z główkami (kapusty zakołysała się. 
Jak długo żył, tylko jeden raz otrzymał te­
legram. Była to wiadomość, że w Moskwie 
nastąpił przewrót. Nic dziwnego, że wia­
domość o nadejściu telegramu wzburzyła 
go. Pobiegł na przełaj przez żywopłot z po 
rzeczek, potem przez kartoflisko do domu.

ten telegram? ■ 11.• lul żmiv.
Maria Woloamowa podała ćwiarikę 

skP/łmego >prytnii) papmiTi.
— Rzeczywiście telegram — mruknął 

Aleksy Stefanowicz biorąc do rąk świstek 
papieru.

I —  Ano stało się — rzeki Aleksiej, kie- 
jiując się ku drzwiom. —  Stało się...
1 —  Co się stało? —  zapytała przerażona

kMarfa Wołodinowa. —  I gdzie idziesz?!
 ̂—  Nic się nie stało — wrzasnął Ale* 

ksiej Stefanowicz. —  Ty już byś chciała, 
aby się coś stało. A  gdzie idę, to nie twoja 
rzecz!

Rzekłszy to Aleksiej Stefanowicz trza­
snął mocno drzwiami i udał się do swego 
przyjaciela Siemiona Siemionowicza na na­
radę. Ponieważ pora na wizytę była nie­
zwykła, Siemion Siemionowicz zdziwił się.

—  A co takiego się stało towarzyszu?— 
zapytał odstawiając kufelek z piwem.

—  Żle —  odparł ponuro Aleksiej. — 
Widzicie, co tu jest? — zapytał wskazu­
jąc paznokciem na telegram.

— O, telegram —  zdziwił się Siemion 
Siemionowicz. — Kto to przysłał? Nie wie­
cie? Pewne też nie wiecie, co jest w 
telegramie? Hm. Zagadkowa sprawa, za­
gadkowa sprawa. Ale uważacie, towarzy­
szu, możebyśmy go tak otworzyli, co? —  
zaproponował przedsiębiorczy Siemionów.

— Otwierajcie — zgodził się z determi­
nacją Aleksiej. —  Ja tam do tego się nie 
nadaję. O! Rozdarliście...

— Nie szkodzi. Słuchajcie tylko:
„Drogi Towarzyszu" — to niby wy, ob­

jaśnił, wskazując palcem na. Aleksieja Ste­
fanowicza — „dobrze byłoby" —  czytał 
dalej Siemionów — „gdyby tak w waszym 
osiedlu uchwalono samorzutny protest prze
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Eosztsr przemiału są za wysokie
Na wniosek Komisji Ekonomicznej Wal 

ne Zgromadzenie WielkopoL Tow. Kółek 
Rolniczych -w Poznaniu u*o(hw«iHo domagać 
się obniżenia kosztów przemiału, uważając, 
że dotychczasowe stawki, pobierane przez 
młyny, są m  wysokie I rfcwepółimłerne do 
obecnych możno śd płatniczych rolnictwa. 
Koszty przemiału, wrażone w potrąceniu 
zboża, powinny wynosić maksymalnie 15%.

WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA.
Koszty utrzymania w Warszawie osią­

gnęły w czerwcu br. lekki wzrost a to wsku 
tek podrożenia niektórych artykułów żyww 
n ościowych. Ogólny wskaźnik budżetu ro­
dziny robotniczej w Warszawie wynosił we 
dług danych GUS. w czerwcu br. 65,3 wo­
bec 64.8 w maju br. i 60,7 w czerwcu 19S6.

30 ty*. litrów soku malinowego
za 3.000 złotych

Jedno z pism branżowych donosi, że 
Cieszyńskie Państwowe Zakłady Przemysło 
we (wódki, piwa, soki owocowe) mają dużo 
deficyty. Podobno ostatnio około 30.000 li­
trów soku malinowego zostało zagrożonych 
skwaśnieniem. wobec czego Państw. Zakła­
dy zaoferowały ten sok po 10 gr. za litr. 
Ponieważ 1 litr soku kosztuje wytwórnię 
około 60 groszy, deficyt Zakładów Przemy 
słowych wyniesie około 50 gr. na litrze.

Czemu tak się dzieje? Oto 1/10 litra so­
ku malinowego kosztuje w detalu 50 gr. To 
chyba wyjaśnia wszystko, prócz kalkulacji 
Państw. Zakładów Przemysłowych.

Czy dojdzie do walki
o skrócony czas pracy w górnictwie?

Już od dwóch lat górnicze organizacje 
rołbotmwjEe na Śląsku i w Zagłębiu Krakow­
skim zabiegają u rządu o skrócenie czasu 
pracy w górnictwie. Sprawa przechodziła 
różne koleje. Swego czasu nawet premier 
Składkowski przyobiecał górnikom sprawę 
załatwić, jednak późniejsze enuncjacje czyn 
nikÓw miarodajnych na ten temat kazały 
się domyślać, że sprawa skrócenia czasu 
pracy w górnictwie nie dojrzała jeszcze do 
załatwienia. Obecnie dopiero, pod wpły­
wem zaostrzonych stosunków (wypowiedze 
nie umów zbiorowych) Ministerstwo Opieki 
Społecznej rozesłało organizacjom zawodo­
wym przemysłowców i robotników trzy pro 
jekty rozporządzeń, mianowicie: o skróce­
niu czasu pracy pod ziemią do 7 i pół go­
dzin, o skróceniu czasu pracy przy pogoto­
wiu do 8 godz. zamiast dotychczasowych 
12, oraz o skróceniu do 7 godz. wzgl. do 6 

I godz. na dobę czasu pracy przy robotach 
(Szczególnie niebezpiecznych w górnictwie.

Projekty te różnią się znacznie od żą­
dań wysuniętych przez związki zawodowe, 
IdÓTe domagają się wprost skrócenia, czasu 
pracy z 8 godzin na 6. Obecnie zjechał na 
Śląsk główny Inspektor Pracy inż. Klott, 
który będzie się starał przeprowadzić me­

diację. W  tym celu inż. Klott zaprosił na 
konferencję przedstawicieli Centralnego 
Związku Górników, Zjednoczenia Zawodo­
wego Polskiego, Chrześcijańskiego Zjedno­
czenia Zawodowego, Związku Związków Za 
wodowych oraz t. zw. organizacji Musiola. 
Zebranie miało charakter informacyjny, 
z tym, że zainteresowane strony mają się 
wypowiedzieć na piśmie do dnia 10 bm.

Na razie znamy decyzję jednej strony. 
Mianowicie w dniu 9 bm. odbyło sie w Izbie 
(Przemysłowo-Handlowej m Katowicach ze ] 
branie komisji socjalnej przy udziale przed i 
stawicieli Iz(b Przein.-Handlowych w Krakol 
wie, Sosnowcu, w Warszawie oraz Związku 
Izb Przera.-Handlowyck. Na zebraniu zapa 
dla uchwała sprzeciwiająca się wprowadze­
niu skróconego dnia pracy w górnictwie, 
zwłaszcza zaprotestowano kategorycznie 
przeciwko ewentualnemu wprowadzaniu ja­
kichkolwiek zmian1 już od 1 września b. r. 
Do tej chwili,'kgdt to piszemy, nie znamy 
jeszcze stanowiska organizaoyj robotni­
czych. Przypuszczamy jednak, że będzie 
ono krańcowo odmienne, dlatego obawia­
my się czy sprzeczność interesów nie spowo 
duje szkodliwej walki między pracą a ka­
pitałem.

LETNIA WYPRZEDAŻ
OBUWIA i POŃCZOCH

ś l e l f t f i i
Już się rozpoczęła.

Najlepsza sposobność nabycia 
łanich i praktycznych artykułów 

na sezon letni.
Prosimy og lqd n q ć nosze okna wystaw ow o.

Do nabycia we wszystkich filiach

o b u w i e
spacerowe, wieosorowe, sportowe, na chore 
logi, do polowania, jakotei buty z chole­

wami oficerskie i do konnej jazdy 
poleca ze składa i na zamówleafa pe  

cenach niskich
P i fm io r z ^ n y  magazyn I praaownia obuwia

im w  i  m
Kraków, ni. św. Tomasza 29.

S n : j i l - i7 d z ia ł  r a j s n c y j n y  da dyspozyc ji P. T. K lienteli.

0 chińskim murze coś niecoś
Chiński mur, to jak wiadomo symbol 

wszelkiego zacofania, niezrozumienia i nie 
świadomości. Wśród wielu takioh „murów", 
które pozostały u nas jeszcze t  czasów za­
borczych, przetrwał dotąd prawie nietknię­
ty mur przesądu, że to co produkuje nasz 
przemysł jest mniej warte od produktów 
zagranicznych. Z wielu przykładów, które 
przeczą temu absurdalnemu poglądowi, 
warto przytoczyć jeden zwłaszcza. Oto 
żadnej fabryce zagranicznej nie powiodło 
się podpatrzyć tajemnicy jedwabnika przy 
wytwarzaniu delikatnej przędzy jedwabnej 
z włókien morwowych. Dopiero u nas w 
Polsce udało się bezpośrednio zastosować 
ten najdelikatniejszy surowiec, a to do 
wyrobu subtelnych zwijek do papierosów 
Morwitan ^Stanisława Wołoszyńsłrfego. —  
Dzięki zastosowaniu surowca morwowego 
prześcignęły w jakości nasze polskie 
zwijki IMorwlfcain wszystkie obce wyroby, 
zdobywając nie tylko krajowe, ale nawet 
najdalsze rynki zagraniczne.

Za reformą rolną i planową polityką gospodarczą
wypowiedział się Zjazd Gosp. CTO i KR

Obradujący w Warszawie w dniu 8 bm. 
Zjazd Gospodarczy z terenu województw 
centralnych i wschodnich, zwołany przez 
Centralne Towarzystwo Organizacyj i Kó­
łek Rolniczych powziął szereg uchwał, w 
których stwierdza, iż uporządkowanie struk 
tury agrarnej drobnych warsztatów rolnych 
staje się coraz bardziej palącą konieczno­
ścią państwową, tak ze względów społecz­
nych, gospodarczych jak i no trzeb obrony 
państwa.

Konieczność zmiany ustawodawstwa
rolnego

Zjazd Gospodarczy OTO i KR wypowia­
da się za koniecznością: 1) zbadania możli­
wości zmiany ustawodawstwa agrarnego w 
kierunku szybkiego przyjęcia przez pań­
stwo nadwyżek gruntów większej własno­
ści rolnej zgodnie z ustawą o wykonaniu re 
formy rolnej. 2) Zbadania możliwości nowe­
lizacji ustawy o przejęciu ziemf na własność 
państwa za dftugl, podatki i należności ińt- 
stytucyf państwowych lub samorządowych, 
tak, aby praktyczne wykonanie tak'ego 
przejęcia było możliwe. 3) Obniżenia kosz­
tów przewłaszczeń i uregulowania hipotek 
dla gospodarstw wiejskich, co stworzyłoby 
podstawę do opracowania dalszych posu­
nięć gospodarczych w zakresie ptzeciwdzia 
łania nadmiernemu rozdrabnianiu się ma­
łych warsztatów rolnych.

ROLNICY, JAKO RZECZOZNAWCY 
W SPRAWACH EKSPORTU ROLNEGO.

Zjazd Gospodarczy CTO i KR wyraża 
przekonanie, że przy dzisiejszym systemie 
reglamentacyjnyim eksportu do wszystkich 
komisji i urzędów eksportowych powinni 
'być powołani rolnicy, jako rzeczoznawcy,

ciwko niecnej działalności, niecnej działał 
ności, niecnej działał..."

—  Co do licha — zniecierpliwił się Ale­
ksiej Stefanowicz. —  Trzy razy napisali 
„niecnej działalności"?

— Nie —■ odpowiedział skonsternowa­
ny Siemion Siemionowicz. —  Ale widzicie 
nazwisko tego „niecnego działacza" zosta­
ło przedarte i teraz w żaden sposób nie 
mogę odczytać.

—  Nie szkodzi — zadecydował rezolut­
nie Aleksiej Stefanowicz. —  Walcie dalej.

— Nic nie ma dalej —  oświadczył Sie­
mion Siemionowicz. —  Podpisano tylko: 
„Gawrił Durakin".

—  No i co teraz będzie? — zapytał zde 
nerwowany raptem Aleksiej Stefanowicz.

—  Co ma być? — odparł zniecierpli­
wiony Siemionów. Protest uchwalimy.

— Jakto uchwalimy? Oo za „my"?
-— Ja i wy! Czy razem nie jesteśmy 

„my"?
— No dobrze — zgodził się Aleksiej 

Stefanowicz. —  Ale przeciwko komu? Prze 
cież powiedzieliście, że nazwisko tego „nie­
cnego działacza" zostało podarte.

Zrobi się i to —  pocieszył przyja­
ciela. Kto podpisał telegram: Gawrił
Durakin. Kto jest wrogiem Gawriła Dura- 
kina? Piotr Symolewicz! Kto jest „niecnym 
działacze)^? Piotr Symolewicjz! przeciw-

Jko komu trzeba uchwalić samorzutny pro­
test? Przeciwko Piotrowi Symolewiczowi! 
Zrozumieliście towarzyszu?

—  Zrozumiałem! — odparł oddychając 
z ulgą Aleksiej Stefanowicz. Walcie tele­
gram: „My sowiet gminny Sraierdłowska
na uroczystym zgromadzeniu postanowi­
liśmy  ̂potępić niecną działalność towarzy­
sza Piotra Symolewicza i wyrazić mu y o - 
tum nieufności"

W  ten sposób uchwalony telegram zo­
stał wysłany jeszcze tego samego dnia do 
Moskwy. Odpowiedź przyszła nazajutrz i 
zaskoczyła towarzysza Aleksieja Stefano­
wicza. Zawierała bowiem tylko jedno 
słowo:

„Durak".
Depeszę podpisał: — Piotr Symolewicz. 
Aleksy Stefanowicz dopiero po tygo­

dniu dowiedział się całej prawdy. Oto na 
poczcie w Moskwie pomylono podpis na­
dawcy telegramu z nazwiskiem „niecnego 
działacza". W ten sposób powstało niepo­
rozumienie.

—̂  Rozumowanie jednak było dobie — 
upierał sie Siemon Siemionowicz: Kto pod­
pisał telegram? Piotr Symolewicz? Kto jest 
wrogiem Piotra Symolewicza? Gawrił Du- 

,rakin. Przeciwko komu należało uchwalić 
uroczysty protest? Przeciwko Gawriłowi 

1 Durakinowi.

by referowali potrzeby i możliwości ekspor 
towe rolnictwa.

Rzgd winien prowadzić planowf politykę 
gospodarczą

Zjazd Gospodarczy CTO I KR wskazu­
je na potrzebę prowadzenia przez rząd pła 
nowej polityki gospodarczej, która objęłaby 
całą produkcję rolniczą: przetwórstwo, wy­
mianę i obrót kapitałów na wsi. W polityce 
tej powinny być uwzględnione przede 
wszystldm interesy największej grupy wy­
twórców rolnych, jaką jest drobne rolnic­
two, we wszystkich dziedzinach żyda go­
spodarczego.

Drobne rolnictwo w sprawie polityki
zbożowa] rzędu

Za celowe zabiegi na odcinku polityki 
zbożowej w najbliższym czasie Zjazd Go­
spodarczy Contr. Tow. i Kotek Roi. uważa:

1) Ułatwienie całkowitego wyzyskania 
przez rolników kredytu zastawowego i za­
liczkowego. 2) Utrzymanie zwrotu ceł wy­
wozowych na te ziemiopłody, które stale 
występują nadwyżkowe ponad spożycie we 
wnętrzne. 3) Odroczenie egzekucji podatku 
wych na okres jesienny, a dla rolników, do 
tkniętych klęską posuchy, rozłożenia podat 
ków na dwa lub trzy lata następne. 4) Zre­
widowanie przepisów przemiałowych, do 
których nie stosują się wszystkie młyny, a 
z tych szczególnie małe. Przepisy przemia­
łowe będą miały w tym wypadku skutecz­
ne zastosowanie, gdy tylko określone ga­
tunki mąki będą miały prawo transakcyj 
giełdowych. 5) Przeprowadzenie zakupów 
Interwencyjnych i na zaopatrzenie wojska 
powinno być uskuteczniane w okresach 
zwiększonej podaży zbóż na rynek krajo­
wy z tym, by nie występowały krótkotrwa­
łe zjawiska zbyt gwałtownego chłonięcia 
zból z rynku, co mogłoby wprowadzić nie­
pożądane zakłócenia w organizacji handlu 
zbożem. 6) Wstrzymanie spłaty rat długów 
skonwertowanych i bankowych na przeciąg 
roku dla rolnictwa z okręgów najbardziej 
dotkniętych klęską posuchy.

PROBLEM SUROWCOWY A OBRONNOŚĆ 
KRAJU.

Zjazd Gospodarczy OTO i KR stwier­
dza, że obowiązkiem zrzeszonego rolnictwa 
jest: 1) .rozbudowanie produkcji rolniczej ce 
lem zaspokojenia wszystkich potrzeb apro- 
wizacyjnych i surowcowych, związanych z 
obronnością, kraju; 2) przyspieszenie wyda­
nia ustawy o stosowaniu i ochronie surow­
ców rolniczych i stworzenia stałych pod­
staw opłacalności produkcji roślin przemy­
słowych.

O POWOŁANIE SPÓŁDZIELCZEJ CEN 
TRALI ZBYTU INWENTARZA 

RZEŹNEGO.

Zjazd Gospodarczy CTO i KR uważa, że 
dojrzała już sprawa powołania do życia 
Spółdzielczej Centrali Zbytu Inwentarza 
Rzeźnego, która zajęłaby się organizowa­
niem zbytu inwentarza rzeźnego na więk­
szych rynkach krajowych i na eksport.

Z kraju.
BYŁY KOMISARZ POLICJI SKAZANY 

NA WIĘZIENIE. Łomża była ostatnio tere­
nem niezwykle sensacyjnego procesu, jaki to­
czył się przed Sądem Okręgowym przeciwko 
J. Hornungowi, b. komisarzowi policji w 
Ostrołęce i b. komisarzowi rządowemu w 
Ostrowi Mazowieckiej, oskarżonemu o ogrom­
ne nadużycia finansowe popełnione w czasie 
urzędowania. Po rozpatrzeniu sprawy Sąd 
wydał wyrok, skazujący malwersanta na 2 
lata więzienia.

BESTIALSKIE MORDERSTWO. W bagnio 
koło wsi Jarantowice, pow. wąbrzeskiego, 
znaleziono zwłoki A. Grobickiego, zamordo­
wanego w bestialski sposób. Morderstwa do­
konał A. Basak. Według zeznań mordercy, 
zabójstwa dokonał on według z góry ułożone­
go planu w celu zawładnięcia rowerem i ze* 
garkiem, Basak w czasie odwiedzin Grobio- 
kiego zadał mu trzy uderzenia w głowę drą­
giem, a następnie trzema kulami z rewolwe­
ru dobił, po czym ciało wrzucił do bagna.

NAD POZNANIEM PRZESZŁA KROTKA 
LECZ GWAŁTOWNA BURZA. Jeden z pio­
runów uderzył w to samo miejsce, która 
przed zaledwie 6 tygodniami, w następstwie 
uderzenia gromu, było widownią katastrofy 
pożarowej zbiorników spirytusu firmy „Akwa 
Wit“ i sąsiednich zabudowań graficznych Pu- 
tiatyckiego. Tym razem piorun uderzył w 
prowizoryczny magazyn szmat, znajdujący się 
na rumowisku fabryki Putiatyckiego. Poraże­
niu gromem uległo dwóch robotników, zaję­
tych sortowaniem szmat, których opatrzyło 
Pogotowie Ratunkowe.

SZKIELET t  CZASÓW WOJNY ZE SZWB 
DAMI. Podczas kopania torfu pod Ujściem 
natrafiono na stary szkielet ludzki Jak stwier 
dziły badania, szkielet pochodzi z czasów 
przejścia wojsk szwedzkich przez Ujście.

•••i ze świata
KARDYNAŁ TISSERANT OTRZYMU­

JE SAKRĘ BISKUPIĄ. Kardynał Euge­
niusz Tisserant, któremu, jako sekretarzowi
św. Kongregacji Kościoła Wschodniego, po 
dlega administracyjnie wielu biskupów, 
otrzyma, w dniu 25 lipca b. r. sakrę bisku­
pią z rąk kardynała sekretarza stanu Pacel- 
liego.

DRUKARNIA W ATYKAŃSKA POD ZA­
RZĄDEM SALEZJANÓW. Kierownictwo 
drukarni watykańskiej (Tipografia Poliglot- 
ta Yaticana powierzone zostało zgromadzę 
niu księży salezjanów. (KAP).

81 OSÓB ZMARŁO WSKUTEK UPAŁÓW. 
Fala upałów, która nawiedziła północne eta­
ny Ameryki trwa w dalszym ciągu. W piątek 
temperatura w Nowym Jorku wynosiła 36 st 
W niektórych okolicach wewnątrz kraju prze 
kraczała 40 st. 84 osób zmarło skutkiem uda- 
ruru słonecznego, a 58 utonęło w czasie moT 
skich kąpieli.

PLAGA SZARAŃCZY W ANGOLI. Dono 
szą tu z Angoli, że kolonię tę nawiedziła pla 
ga szarańczy, która wyrządziła znaczne szko­
dy w plantacjach. W szczególności ucierpiały 
w okręgu Quilemgues plantacje bawełny, któ 
re zostały doszczętnie zniszczone.

KOBIECY REKORD NA SZYBOWCU. 
23-letnia Niemka. Fed' Schmidt, odbywa­
jąc lot szybowcowy utrzymała się w powie­
trzu 23 godziny i 42 minuty. Wylądowała ona 
na wyspie Sylt. Niemieckie władze lotnicze 
zgłosiły do F. A. I. wniosek o uznanie lotu 
Schmidt za światowy rekord szybowcowy dla 
kobiet.

57 RAN KŁÓTYCH ZADAŁ KOCHAN­
CE. W Klagenfurcie w Karymtii skazano 
pewnego cygana na 7 lat ciężkiego więzie­
nia za zamordowanie w bestialski sposób
koohp” ’ :

Lotem podróżujemy: 
najbardziej komfortową, 

najszybciej, 
tanio, 

eedsieauiei
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P o t ę ż n a
katolickie) młodzieży w Lublinie

(Oryginalny reportaż „Głosu Narodu").

Lublin w Rpcu. F obywatele — Kościół święty katolicki, Mat 
Wesapwanfem* ó&d przezywał 3 i 4 lipca' kę naszą, kochać i czcić będziemy, a jego 

•tary gród trybunalski. Już dnia 2 lipca sługi kapłanów, otaczać miłością i szacim- 
i  najodleglejszych zakątków diecezji lubel-, kiem — rodziny nasze ożywiać będziemy 
ikieg przypłynęły wezbrana fala w liczbie zasadami Chrystusowymi^. — I wreszcie 
dwunasta tysięcy rzesze młodzfeły katolic-, oddanie się całkowite Sercu Jezusowemu 
kiej (KSMM i Ż) na Kongres Euoharystycz-. wypowiedziane za ks. Biskupem, 
ny. Co chwilę pociągi popularne wyrzuca-j Dni Kongresu były naprawdę gorącym 
ły z siebie setki i tysiące dziewcząt w mun. (manifestem młodzieży, że w czasach, gdy 
durkach organizacyjnych — w barwnych,z jednej strony ogromną, falą przelewa się 
strojach ludowych — i chłopców o d z ia r - , czerwony komunizm, z drugiej — bożysz- 
skiej postawie, również w strojach organi-, czem sta.je się rasa. młodzież polska nie pój 
lacyjnych. dzje na lep haseł be zbożnie zy eh i komuni-

Hłodziei *dąia na plac katedralny. Ol- l?c* ir!ldtm *weg0 *yci* odda
brzymi plac nie może zmieścić napływają- (  ̂ Chrystusowi
cycib wciąż barwnych szeregów'. Rozpoczy- j 
na się Msza św. Tysiące oczu. serc i dusz, 
zwraca się ku olbrzymich rozmiarów obra-1 
zowi Matki Najświętszej, wykonanemu 
przez uczniów Lubelskiego Gimnazjum Bi­
skupiego ze złocistej i srebrnej blachy. i

MIECZYSŁAW GAWDZIK.

Dziennikarze
Dnia 8 b. m. w Warszawie w sali Domu 

Katolickiego im. Piusa XI odbyło się ze­
branie organizacyjne sekcji dziennikarskiej 
Zjednoczenia Polskich Pisarzy Katolickich. 
Na zebranie to przybyli licznie przedsta­
wiciele dziennikarstwa polskiego stolicy, 
należący zarówno do starszego jak i młod­
szego pokolenia. Przewodniczył prezes za* 
'rządu Z. P. P. K. Stanisław Miłaszewski. 
.Organizatorzy zebrania wyjaśnili, iż (Sek­
cja Dziennikarska ma na <*olu skupienie 
sił dziennikarstwa polskiego, stojących za­
sadniczo. mimo różnic w poglądach polity­
cznych, na. gruncie ideologii katolickiej. 
.Takie zespolenie — za przykładem innych 
krajów — pozwoli dziennikarstwu katolic­
kiemu w Polsce na odgrywanie właściwej 
mu roli w życiu społecznym i w ruchu za­
wodowym w ramach (istniejących organi­
zacji zawodowych. Statut Zjednoczenia

Nowa organizacja kościelna dawnej Abispii
Cisza zalega plac i naraz z piersi dwuna Mając na uwadze zmienione warunki

, . . i i • • Ti? • duszpasterstwa wśród miejscowych katoli-
Stu tysięcy młodzieży w y ryw  s , ę « n .  k6wPoW (Jku Iacińskief!0 oraz aIeksan.
„Na stopniach Twego upadamy tronu Ni fl jgM * etiopskiego, jak również poważ­
ne, zdecydowane potknę „Wierze w Boga rozwoju akcji misyjnej, Sto
Jednego młodzi s a ają 7- ; k;ca Apostolska postanowiła przystąpić do
ry, a znów za chwilę po Podniesieniu rado- , ewfeji orf,anii.acU kościelnej w Abisynii, 
sny ton „Bóg zstąpił z nieba , i wie»zci SpeCja.lnie powołana komisja papieska za- 
„Błogoslaw Boże Twojemu ludów. . j . ^  ^  prz6studiowa,niem sprawy i po u-

Ofiara święta skończona — na ambonie zyskaniu aprobaty Ojca św. w porozumie- 
ukązuje się Najdostojniejszy Arcypasterz, niu ze św Kongregacjami Kościoła Wscho 
ks. biskup Fulman. Burza oklasków i spon- dnjeg0 oraz Propagandy Wiary ogłoszony 
taniczne okrzyki witają ukochanego Pastę ̂ zosta} ostatnio oficjalny dekret o nowej or- 
rza. Przemówienie ks. Biskupa nacechowa- * ̂ anizaoji Kościoła w tym kraju, 
ne ojcowską serdecznością — wskazuje mło ( yy tego dekretu Stolica Apostoł-
dzieży jej cele i zadania, podkreślając,1 ska ustanawia "nową delegację apostolską 
gdzie należy szukać mocy i siły w walce dja Etiopii, powierzając jej kierownictwo 
ze złym; oto tam, gdzie płonie wieczna arcybiskupowi tytularnemu Perge msgr. 
lampka —  w Eucharystii. ! Govanni Castellaniemu, byłemu arcybisku-

Megafon roznosi zapowiedź formowania powi Rodosu. Sw. Kongregacja Kościoła
pochodu. Sprawnie i szybko wysuwają ^  B p f p H H H n D H H H  
poszczególne powiaty, poprzedzane długim: 
sznurem sztandarów organizacyjnych. Na
trybunie ks. biskup Fulman, dyrektor D. I. i
A. K. w Lublinie ks. dr Surdacki, przedsta­
wiciele władz i wojskowości. Rozpoczyna w  dn. 28 czerwca nastąpił na Nowej 
się defilada. Idą... idą... Oo chwila tłumy! Gwinei wybuch wulkanu, który zniszczył 
publiczności wiwatują na cześć młodzieży. j miasto Rabaul. 500 osób zostało zabitych. 
Zewsząd słyszy się słowa uznania i podziwu j Wiadomość o tym przedostała sie dopiero 
dla defilujących. Takiej defilady, tylu tysię-iW piątek za pośrednictwem agenta jednej 
cy zwartych i karnych szeregów młodzieży 7j kompanii nawigacyjnych, który opubli­

kował raport kapitana statku „Golden

Wschodniego znosi wikariat apostolski Abi 
synii, tworzy natomiast prefektury apostol­
skie Tigre, którą powierza pieczy włoskiej 
prowincji zakonu Lazarystów (Ks. Misjo­
narzy), Gondar, którą obejmą misjonarze 
N. Serca Jezusowego i Dessie pod kierow­
nictwem zakonu Braci Mniejszych. Jedno­
cześnie św. Kongregacja Propagandy zmie 
nia granice wikariatów apostolskich Galla 
w dawnej Abisynii, noszącego odtąd mia­
no Harrar i Mogadiscio we włoskim Somali 
oraz prefektury apostolskiej w Dżibuti, 
dawną prefekturę Koffa zastępuje nowym 
wikariatem apostolskim Gimma z wikariu­
szem apostolskim msgr. Luigi Santa na 
czele i eryguje nowy wikariat apostolski 
w Addis Abeba pod kierownictwem Dele­
gata Apostolskiego, arcybiskupa iCastella- 
niego.

 ooo— —

Polskich Pisarzy Kafcoliekieh i regulamin 
sekcji dziennikaskiej zapewnia tej organi­
zacji pomyślne warunki rozwoju. Zebranie 
wybrało tymczasowy Zarząd Sekcji w na­
stępującym składzie: M. Grzegorczyk, Br. 
Korostyński, M. Kozłowski (prezes, J. Pe- 
trycld, J. Rembieliński, L. Radziejowski, 
A. Romer (wiceprezes), M. Rutkowska (se­
kretarka i skarbniczka), Z. Zaleska.

Po wakacjach i ukończeniu prac orga­
nizacyjnych powołany będzie do życia sta­
ły zarząd Sekcji. Przewidziane jest rów­
nież utworzenie kół Sekcji Dziennikarskiej 
Z. P. P. K. w innych ośrodkach kraju, opra 
wą tą zajmie się Zarząd Sekcji i władze 
centralne (Zjednoczenia Polskich Pisartzy 
Katolickich.

Ks. kardynał Hlond wyjechał do Francji
Prymas Polski ks. kardynał Hlond wy­

jechał w piątek w towarzystwie swego ka­
pelana ks. dr Filipiaka do Francji celem 
przeprowadzenia 4-tygc-dniowei kuracji w 
Bagnjołes de Lurne.

Niemcom nie podoba się wyrok 
w procesie chojnickim

Sąd Okr. w Chojnicach skazał 22 Niem­
ców za udział w zakonspirowanym obozie, 
zorganizowanym w Kęsowie przez „Deut­
sche Vereiniigung“ . W związku z tym wy­
rokiem odezwały się w prasie niemieckiej 
bardzo krytyczne głosy i uwagi pod adre­
sem władz polskich i polskiego sądownic­
twa.

Kronika kielecka

Wybuch wulkanu zniszczył miasto w N. Gwinei

Lublin jeszcze nie widział.
Rozpoczynają się obrady. Przemawiają 

przedstawiciele władz. Entuzjazm wywołu­
je mowa reprezentanta DOK II, płk. Czapliń 
skiego. Następuje referat p. Ćwirko-Godyc
kiej z Warszawy na temat: „Dziewczę pol­
skie u stóp Jezusa Eucharystycznego", a na 
stępnie referat mec. C&ristiansa z Lublina1 omawia zagadnienie przyrostu naturalnego 
na temat: „Jezus w Najświętszym Sakra-1, w Niemczech. Za szczególnie znamienną, 
menele — siłą, mocą i odrodzeniem Narodu cechę sytuacji demograficznej dziennik u-

Bear", znajdującego się w chwili katastrofy 
w porcie Rabaul. Z raportu tego wynika, 
ie miasto zostało zniszczone, zarówno
przez wybuch wulkainu, jak i przez fale 
wzburzonego morza. Grzmot wybuchu sły­
chać było w miejscowości Kavieno, odda­
lonej o 150 mil od miejsca kataątrofy.

W Polsce przybywa więcej ludności niż w Niemczech
Yoelkisoher Beobachter" z dużą troską Bcabę dzieci. W dalszym ciągu autor stwier

Polskiego".
Odśpiewaniem hymnów organizacyjnych 

zakończono obrady, po czym mała przerwa 
obiadowa — i znów wikłamy szeregi sunące 
do kościołów ną nabożeństwa.

Dzień t r a c i  llpca zbliża sie ku końcowi, 
ale na placu katedralnym znów tysiące mło

waż a stosunek wząjemny liczby dzieci i do­
rosłych w poszczególnych krajach. Pismo 
stwierdza m. in., że według prowizorycz­
nych obliczeń Polska obok 22 mil. doro­
słych i dorastających młodzieży posiada 12 
milionów dzieci. W  Niemczech na 49.568 
tysięcy dorosłych i młodzieży przypada

dzieży. Rozpoczyna się uroczysta akademia 15.794 dzieci w wieku poniżej lat 15. Tym 
kongresowe* Orkiestra 8 p. p. Leg. pod ba-samym Polska przy liczbie dorosłych 1 do-
tutą p. kap. Ksionka wykonuje „Ave Ma­
ria" Feotona i „Mesjasz" H&ndla. Młodzież 
gorąco oklaskuje dzielną orkiestrę. Głębo­
kie wrażenie wywiera „Pokłon Przeczystej 
Dziewicy" w wykonaniu zjednoczonych chó 
rów kościelnych miasta Lublina pod batu­
tą ks. kain. Mentzla.

Kończy się część artystyczna. Na try­
bunie ukazuje się doskonały mówca ks. dy 
rektor DIAK Wojna z Włocławka. W nie­
zmiernie głęboko ujętym referacie na temat 
„Pokój Chrystusowy w Królestwie Chry­
stusowym — a Eucharystia święta" omó­
wił dzisiejsze prądy, zmierzające do usunię 
cia Chrystusa z życia, a następnie podał ka 
tolicką syntezę życia społecznego.

Dzień czwarty lipca rozpoczął się tak 
samo, jak poprzedni, Mszą św. i zbiorową 
Komunią św.; po czym nastąpiła procesja 
eucharystyczna prowadzona przez ks. Bi­
skupa do kościoła garnizonowego. Mszę św. 
celebruje ks. prał. Krasuski, kazanie wygla 
sza ks. dr Krawczyk (Sandomierz).

rastających mniejszej o połowę n{ż Niemcy 
posiada n!e o wiele mniejszą, ntt Niemcy

dza. że powszechny kryzys demograficzny 
narodów europejskich po wojnie dotknął 
najbardziej katastrofalnie Rzesze Niemiec­
ką. Nawet Francja — zdaniem pisma — ma 
już od dawna poza sobą krytyczny punkt w 
życiu narodowym, niektóre zaś wielkie kra 
je wykazują wciąż silniejszy odsetek dzieci. 
Nie ma jednak najmniejszych powodów szyb 
kiego pozbywania się tej troski. Przyrost 
liczby urodzeń nie osiągnął jeszcze bynaj­
mniej nawet minimum. W skupieniach nie­
mieckich poza Rzeszą — w Austrii i Sude­
tach — sytuacja jest gorsza, niż w majkry- 
tyczniejszych czasach Rzeszy.

Memoriał kieleckiego rzemiosła
rzeżniczomasarskiepo

(s) Zarząd Cechu Rzeźniczo-Wędliniar- 
skiego w Kielcach, w związku a mającą 
nastąpić nowelizacją ustawy o Prawie Prze 
mysłowym uchwalił specjalny memoriał po­
święcony w całości organizacji rzemiosła. 
Zdaniem Cechu główną przyczyną upadku 
rzemiosła polskiego jest! dopuszczenie do 
wykonywania zawodu sił niefachowych. 
Stan ten powinien ulec zmianie, z tym że 
po nowelizacji ustawy o prawie przemysło­
wym. powinien ustać dopływ sił niefacho­
wych do rzemiosła. Czuwać nad tym powin 
ny cechy, które w pierwszym rzędzie są 
powołane do opieki nad odpowiednim wy­
robieniem i wykształceniem młodych kadr

Kulminacyjny punkt uroczystości kon- ‘rzemieślniczych. Cechom winno przysługi 
grosowych — ślubowanie: „...poprzez zasa-jwać prawo wydawania kart izemieślni- 
dy Chrystusowe pragniemy Obczyznę naszą czych, czuwania nad szkolnictwem zawodo- 
uczynić Narodem żywotnym i twórczym — wym. Cechy mogą być tylko chrześcijań-
we wszystkich dziedzinach życia gospodar­
czego Państwa Polskiego stać wiernie bę­
dziemy na zasadach sprawiedliwość! i miło 
ści społecznej, gdyż wszyscy dziećmi jedne­
go Ojca jesteśmy — ochotnie i wiernie słu­
żyć będziemy Rzeczypospolitej naszej, Pań

skie. Przy wydawaniu uprawnień do samo­
istnego prowadzenia warsztatów rzemieśl­
niczych przez rzemieślników niechrześcijan 
(żydów), kandydat rzemieślniczy zostaje 
poddany egzaminowi przed Komisią Egza­
minacyjną Cechową, przy udziale reprezen-

stwii Potokiemu jako jego pełnowartościowi tanta stosownego zrzeszenia zawodowego

niechrześcijańskiego — Celem czuwania nad 
odpowiednim wyrobieniem czeladzi, Wy­
działy Czeladnicze podlegać winny bezpo­
średniemu nadzorowi Cechu. — Cechy łączą 
się w branżowe Związki Cechów — woje­
wódzkie. — Radą nadzorczą, kontrolującą 
Cechy jest Izba Rzemieślnicza. —  Izby Rze 
mieślnicze winny posiadać pełnie upraw­
nień samorządu gospodarczego i wykonaw 
czego Rzemiosła Polskiego.

(s) SPÓŁDZIELNIA SZEWCÓW W BO­
DZENTYNIE. W  diecezji kieleckiej każdy 
tydzień przynosi nowe fakty, świadczące 
o postępie odrodzenia gospodarczego. Spo­
łeczeństwo polskie organizuje się i ogra­
nicza wpływy żydów. W dniu 5 lipca zosta­
ła otwarta i poświęcona w Bodzentynie no­
wa placówka polska: Spółdzielnia Szewców 
Chrześcijan. Kto wie jak wielu szewców pra 
suje w diecezji kieleckiej i jak ci ludzie są 
nieraz wyzyskiwani pracując jako chałupni 
cy dla sklepikarzy i pośredników żydów, 
ten zrozumie znaczenie każdej powstającej 
chrześcijańskiej spółdzielni szewskiej.

(s) BUDŻET M. KIELC POWTÓRNIE 
ZATWIERDZONY. Na ostatnim posiedze­
niu Rady miejskiej przyjęto do wiadomości 
zastrzojżenia I  zalecenia pana wojewody 
kieleckiego dr Dziadosza w sprawie budże­
tu m. Kielc, na wstępny rok budżetowy.

(s) RADA M. KIELC UCHWALIŁA W Y­
KUPIĆ FOLWARK „PSIARNIA". Na ostat- 
nim przedwakacyjnym posiedzeniu kielec­
kiej Rady miejskiej uchwalono ostatecznie 
zaciągnięcie pożyczki w Banku Gospodar­
stwa Krajowego w wysokości 142.000 zł. 
na kupno gruntów dawnego „Folwarku 
Psiarnia", gdzie obecnie wznosi się Dom 
W. F. i P. W. im. Marsz. Piłsudskiego.

(s) ŻNIWA W KIELECKIM. Na grun­
tach piaszczystych rozpoczęły się już żni­
wa. Zbiory wczesne nie będą dobre, ponie­
waż zboże posiada słomę krótką, kłos niedu 
ży i małe ziarenka. Jest nadzieja, że na 
gruntach wilgotnych będą ładniejsze i le­
psze zbiory.

(s) PRZESZŁO TRZY I PÓŁ TYSIĄCA 
ZŁOTYCH ZEBRANO NA POWODZIAN. 
Miejski Obywatelski Komitet Pomocy Po­
wodzianom w dniu 5 b. m. prace swoje zli­
kwidował. Wyłoniona Komisja Likwidacyj­
na stwierdziła, że dzięki ofiarności społe­
czeństwa. kieleckiego — ogólna suma wpły­
wów osiągnęła cyfrę 3.666 złote i 44 gr. Ńa 
specjalne podkreślenie zasługuje ofiarność 
Policji Państwowej, pod przewodnictwem 
inspektora wojewódzkiego Piątkiewicza. — 
która zadeklarowała na rzecz powodzian 
U074 złote. Otrzymane wpływy — Komisja 
Likwidacyjna, złożyła Wojewodzie, załącza 
jąc prośbę, aby uzyskany grosz społeczeń­
stwa kieleckiego, mógł być przeznaczony 
na odbudowę warsztatów pracy rzemieślni­
ków chrześcijan.

Ostatnie nowości!
D o braczg lls lfl, Bernanos powieściopisarz zł
D r«Zd S ta rk ło w a  A., Wiersze i zagadki dla moich dzieci z ki. I i n „
Kultura i cywilizacja —  Praca zbiorowa *
K a d a k  D. X., Pięć przykazań kościelnych czyli 44 kazań -
OtfrOdZlASKI W., Dzieje dzielnicy śląskiej „Sokola"
S zu m a ń sk i A. X., Etyka — wiadomości wstępne ,
l i rb a n c k  F„ Ślepy pasterz — Sztuka w 4 aktach „

p o l e c a

Księgarnia Krakowska —  Kraków, ui. św. Krzyża 13.
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Gospodarka w kopalniach jaworznickich
w świetle mowy oskarżycielskiej prokuratora

Sobotnia T o a p n m *  o nadutvoła w ‘Ja­
worznickich KomunaŁoynti Kopamiaoh Wę­
gla rozpoczęła się od drofitaych spraw pro­
ceduralnych. Między innymi chodziło o nie­
stawiennictwo świadka dyr. Włodka, który 
w oznaczonym dniu nie stawił się był na 
rozprawę, za co został ukarany grzywną

Po zamknięciu przewodu sądowego za­
brał głos prokurator OJrzanowski, którego 
mowa oskarżycielska była potępieniem go­
spodarki w kopalniach jaworznickich. „Ja­
worznickie Komunalne Kopalnie Węgla, 
które są przedsiębiorstwem społecznym — 
mówi prokurator —  nienależycie gospoda­
rowały. Okazał się brak kontroli". Proku­
rator stwierdza, że nie było dbałości o in­
teresy publiczne. Tam, gdzie chodzi o inte­
resy publiczne —  a kopalnie jaworznickie 
są własnością dwóch miast —  powinna b^ć 
kontrola. Tym czasem w Jaworznie działy 
się rzeczy niesamowite.

Przez 6 lat działy się kradzieże, 
przez 6 lat je tolerowano-

Ze strony kierownictwa kopalni istnieje 
conajmniej odpowiedzialność moralna.

Kromka lwowska
„HARAKIRI" SŁUŻĄCEJ Z POWODU 

ZAWIEDZIONEJ MIŁOŚCI.
W  piątek na ul. Nad Jarem targnęła się 

nixl ranem na życie 20-letnia Helena Stecyk, 
pozostająca w służbie przy ul. Sykstuskiej 
48. Zawarła ona znajomość z nieiakim N., 
zamieszkałym przy ul. Nad Narem 2, a gdy 
w ostatnim czasie znajomość ta ze strony 
wymienionego poczęła się rozwiewać, Ste- 
cykówna po rozstrzygającej z mim rozmo­
wie, w pobliżu domu, gdzie mieszkał, za­
dała sobie nożem kilka ciężkich ran w 
brzuch. W  stanie groźnym przewiozioną zo­
stała do szpitala powszechnego.

~
IIPB IT U A 1Y  TBATRÓW I Klif LWOWSKICH.

Teatr Wielki: 11 lipca o godz. 20.00 wyfctęp 
Teatru Ateneum Woźny i minister" ze Stefanem 
Jaraczem.

APOLLO: „Łódź śmierci" t Hansem Alb ars em.
ATLANTIC: „New York" — San Francisco" 

(w roi. gl. Fred Macmurray i Joan Bennet.
CA8IN0: „Szampański walo".
CHIMERA: „Dwa dni miłości".
EUROPA: „Romans w Budapeszcie".
GLORIA: „Biały Tarzan" i „Miłość bei futra".
GRAŻYNA: „8 godzin dra Morgana" — otbz 

^Mężczyźni wolą mężatki".
KOPERNIK: „Zakochane kobiety".
MARYSIEŃKA: „Skamieniały las" — „Małżeń­

stwo z pozoru".
METRO: „Książę Woroncow" oraz „Niewidział 

ny promień". (Borys Karloff).
MUZA: „Upiór na sprzedaż".
PAŁACE: „Eskapada Weroniki".
PAN: Z powodu rekonstrukcji nieczynne.
PAX: Z powodu rekonstrukcji kino nie­

czynne.
RAJ: „Królewski świecznik" film sensacyjno- 

szpiegowski".
STYLOWY: „Czar młodości" i rewia.
ŚWIT: „Gabinet figur woskowych" 1 rewia.
TON: „Brutal" Ykrtnoir Mo Laglen.
UCIECHA: „Czu-Czin-CzfO * May Wong i re­

wia.

Złote gody kapłaństwa
Pięćdziesiąt lat minęło, jak w katedrze 

na Wawelu otrzymało święcenia kapłańskie 
szesnastu księży. Święceń udzielił biskup 
Albin Dunajewski (późniejszy książę-biskup 
i kardynał). Z grona księży, którzy 10 lipca 
1887 r. otrzymali święcenia kapłańskie, 
■Ubyło już dziesięciu. Z pozostałych sześciu 
księży brali udział w uroczystościach ‘jubi­
leuszowych, które odbyły się w sobotę, na­
stępujący księża a/chidiecezji krakowskiej: 
ks. prałat Stefan Skoczyński, kanonik me­
tropolitalny krakowski, ks. Michał Boche­
nek, prob. w Krzeszowie, ks. Franciszek 
Szewczyk, prob. w Płazie, ks. Franciszek 
Rosner, emer. katecheta w Żywcu i O. J. 
Krysa T. J., prof. gimn. w Pińsku.

Rozpoczęły się one o godz. 9 rano w so­
botę w katedrze na Wawelu. Ks. biskup 
Rospond w asyście duchowieństwa wpro­
wadził ks. prał. Skoczyńskiego w otoczeniu 
kolegów do kościoła, po czym po adoracji 
w kaplicy. Najśw. Sakramentu odmówił 
przed wielkim ołtarzem przepisane modlit­
wy. włożył wieniec na głowę jubilata i po­
dał mu laskę z krzyżem. Następnie jubilat 
celebrował uroczystą Mszę św., po czym

150 zł. Przymusowe doprowadzenie okazało 
się niewykonalne, ponieważ świadek wyje­
chał za granicę na letnisko(I). A trzeba za­
znaczyć, że jest to świadek, który mógłby 
powiedzieć bardzo wiele ciekawych szcze­
gółów zza kulis gospodarki w Jaworznie.

Następnie prokurator przechodzi do 
kwalifikacji czynu poszczególnych oskarżo­
nych. „Oskarżeni z powodu braku kontroli 
— woła prokurator —  mieli okazję kraść". 
Prokurator stwierdza, że oskarżeni Koszo- 
wski i Kuśnierczyk byli w porównaniu do 
innych pracowników dobrze uposażeni* 
Przy popełnianiu nadużyć istniała organi­
zacja, Prokurator zapowiada wniesienie 
oskarżenia przeciw jeszcze jednej osobie.

W  zakończeniu swego przemówienia pro 
kurator prosi sąd, aby
rozpatrywał sprawę z punktu widzenia 

społecznego
Wyrok powinien być potępieniem. go­

spodarki w Jaworznie, która była wadliwa 
i niedbała.

Prokurator z oburzeniem stwierdza,, że 
generalny sekretarz kopalni jaworznickich

odśpiewano „Te Deum“. Podczas uroczy­
stości śpiewał chór katedralny.

*  $ m
Ks. prałat Stefan Skoczyński byl na po­

czątku swej działalności kapłańskiej wika­
riuszem w Skawinie i administratorem, na­
stępnie pełnił kapłańskie obowiązki w Rab­
ce, po czym w Krakowie pełnił funkcje no­
tariusza Kurii obok obowiązków duszpa­
sterskich na Zwierzyńcu, przy kościele 
Najśw. Marii Panny i na Wawelu. Od roku 
1899 do 1929 ks. prał. Skoczyński był pro­
boszczem w Jaworznie i dziekanem dzieka­
natu nowogórskiego. W  r. 1929 został za­
mianowany kanonikiem katedralnym. Jubi­
lat był czynny także na niwie społecznej 
i przez 28 lat był członkiem Rady Szk. 
Okr. w Chrzanowie.

* § * * * ! »

W niedzielę dnia 11 bm. obchodzić bę­
dzie Złoty Jubileusz Kapłański ks. Jakub 
Krysa T. J. były profesor w Chyrowie. 
Czcigodny jubilat odprawi w kościele Serca 
Jezusowego Mszę św. o godz. 10, a kazanie 
wygłosi ks. J. Płaza T. J.

Rozprawa o włamanie do Funduszu Pracy
Przed Sądem Okręgowym w Krakowie,

, odbyła się w sobotę rozprawa przeciw zna­
nym włamywaczom Bron. Ziembie ! Tad. 
Gargulowi, oskarżonym o dokonanie włama 
pi a do Funduszu Pracy przy ul. Lubelskiej 
,23. Po przeprowadzonej rozprawie sędzia 
Wasilewski wyidał wyrok uniewinniający. 
Oskarżał prok. Stawarski, bronił adwokat 
dr Augustynek.

. ——OQO ■- — —

URLOP STAROSTY GRODZKIEGO.
Z dniem 12 lipca 1987 roku, starosta grodz­
ki Wolaniecki rozpoczyna kilkutygodniowy 
urlop wypoczynkowy. W czasie urlopu za­
stępować go będzie wicestarosta Woźniak.

BADANIE KRYPTY POD WIEŻA SRE­
BRNYCH DZWONÓW. Do Krakowa przybyli 
członkowie Konnitetu Uczczenia Pamięci Mar­
szałka Piłsudskiego z gen. Wleniawą-Długo. 
szowiskim i sekretarzem gen. Komitetu po­
słem Brzęk-Osińskim na czele. Komitet od-

dyr. Włodek musiał być karany grzywną za 
niestawiennictwo. „Nie jest to w porządku 
—  mówi prokurator. — Pan Włodek i Ja­
worzno wiedziało o tym dawno, ale p. Wło­
dek wyjechał za granice!"

„Opinia publiczna — zakończył swą mo 
wę prokurator —  jest zainteresowana w wy 
niku procesu. Proszę o surowy wymiar ka­
ry".

MOWA ZASTĘPCY POWODA 
CYWILNEGO.

Po prokuratorze przemawiał zastępca 
powoda cywilnego dr Grzybowski. Zastęp­
ca stwierdza, że oskarżeni Koszowski i Ku­
śnierczyk przyznali się do winy. a twier­
dzenie oskarżonych kupców, jakoby mnie­
mali, że handlują węglem deputatowym, nie 
jest zgodne z prawdą,

MO,WY* OBROŃCÓW.
Następnie k*ys/łosili swe przemówienia 

obrońcy oskarżonych.
Obrońca Koszowskiego dr Arnold pięt­

nuje gospodarkę w gwarectwie, wykazuje 
istnienie okoliczności łagodzących i uza­
sadnia, że zachodzą warunki amnestii.

Następnie przemawia: obrońca Kuśnier- 
czyka dr Woźniakowski.

Wyrok zostanie ogłoszony w poniedzia­
łek.

był konferencję z woj. Gnoińskim, po czym 
udał się na Wawel, celem zapoznania się z 
wszystkimi szczegółami, odnoszącymi się do 
krypty pod Wieżą Srebrnych Dzwonów.

FUNKCJONARIUSZ MIEJSKI PODE­
RŻNĄŁ SOBIE GARDŁO BRZYTWĄ. Dnia 9 
bm. o godzinie 18 usiłował popełnić samobój 
stwo przez poderżnięcie sobie gardła brzytwą 
na ul. Janowa Wola Stomaka Piotr, lat 67, 
emer. funkcjonariusz miejski, zam. przy ul.
Limanowskiego L. 54. Stomakę, po udziele­
niu mu pierwszej pomocy w szpitalu św. 
Łazarza, pozostawiono opiece domowej.

KARY ZA NIEPRZESTRZEGANIE 
PRZEPISÓW O RUCHU KOŁOWYM. W dn.
9 bm. organa P. P. przeprowadziły na tere­
nie Krakowa kontrolę ruchu kołowego, w 
wyniku której ukarano doraźnie 30 osób, 
zrobiono doniesienie przeciw 21 sób, zaś 
upomniano 183 osoby za nieprzestrzeganie 
przepisów drogowych.

A N T O N I  R O T H E
Fabryka świee kościelnych 

i pierników miodowych
poleca

znane ze swe] debreel wyroby własne 

Kraków, ul. Sławkowska 20
Teł. Nr. 121-74 Rok x*L 1»79.

SAMOBÓJSTWO WOŹNEGO MAGI­
STRATU. W  piątek wieczorem popełnił sa­
mobójstwo przez powieszenie się w budyn­
ku Muzeum Przemysłowego przy ul. Smo­
leńskiej L. 11, Antoni Chrobak, lat 04, woź 
ny Magistratu, zam. przy ul. Smoleńskiej 
L. 11. Wezwany lekarz obwodowy stwier­
dził zgon.

POŻAR PRZY UL. MEISELSA. W  ub.
piątek o godz. 9 powstał pożar w mieszka­
niu Buchbindera Josny, przy ul. Meiselsa 
L. 16; zapaliła się ścianka drewniana od pie 
ca, osuszającego pokój po malowaniu. Wez­
wana straż pożarna ogień ugasiła. oqo -

f t c  k a d u k  w

Oronialtyua na zimno orze­
źw i i wzmocni, stworzy no­
we siły i energję. N iezrów­
nany napój odżywczy dla 
turysty, smaczny i bardzo 
łatwy tło przyrządzania na 
wycieczce. Praktyczny Oto-

Kronika krakowska
L I P I E C .

11. Niedziela. Św. Piusa I pap.
Wschód słońca o godz. 8.27, zachód 19 55.
Długość dnia 16 godz. 28 min.

 0()0------

Stan zdrowia Ks. Metropolity
W stanie zdrowia Księcia Metropolity 

nie zaszła w c’ągu soboty żadna zmianaw 
Utrzymuje się stan dotychczasowy.

Do pałacu biskupiego zgłasza się w dal 
szym ciągu wiele osób, chcących zamanife­
stować swoje uczucia dla chorego Księcia 
Metropolity przez wpisanie nazwisk na wy* 
łożonych arkuszach.

 ooo---
T1ATRY I KINA KKAKOWflC.HR.

Teatr m . im. J. Sltwaekitga.
Niedziela, 11 lipca: „Jaskółka z wieży Ma­

riackiej".

ADRIA; „Ostatni poganin", Mała i Lotus, „Noo 
przed bitwą" Anna Bella.

APOLLO: Romans w Budapeszcie.
BAGATELA: „Armia Ewy“ (Wiliam Powell, 

Bette Davis) — „Wiedeń szaleje" (Magda Schnei­
der).

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: od czwartku 8 do 
niedzieli 11 lipca 1937 włącznie „Czarne róże"

PROMIEŃ: „Pokusa" z Marleną Dietrich i 
Gary Coaperem oraz „New York — San Franci­
sco".

STELLA: 1. „Potępieniec" (Wiktor Maclaglanf 
2. „Przygody pechowca" (Jim Savo).

ŚWIT: nieczynne do dnia 13 sierpnia 1987 r.
SZTUKA: „Madame Lenox".
UCIECHA: I. „Daiyel Boone", II. „Mój Pan 

Mąż" (Wiliam Powell)
WANDA: „Bez świadków" — w gł. roi. W it  

tiara Powell — Jean Arthur.
   o -o -o -----

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. -  
Dzisiaj w niedzielę wieczorem pełny humoru 
wodewil ze śpiewiami i tańcami K Krumłow- 
skiego „Jaskółka z wieży Mariackiej44, w oprą 
cowaniu scenicznym reż. W. RadulskLego z 
Leonem Wyrwiczem, A. Matusiakówną? Biel­
ską, Czechowską-Korecką, Janikowską, Mro­
wińską Starkówną, Burnatowiczem, Fabisia- 
kiem, Macherskim, Opalińskim, Szubertem, 
Turskim, Węgrzynem, Wrońskim, Woźnikiem 
»i in. — Jaskółka z wieży Mariackiej44 powtó­
rzona będzie jutro w poniedziałek.

-  *  —
ODPOWIEDZI REDAKCJI. —  Katolic- 

kie i narodowe stow. w Stanisławowie na­
desłały nam rezolucję uchwaloną przez nie 
w sprawie kampanii przeciw Księciu Metro­
policie. Stowarzyszenia stanisławowskie za­
znaczają, że nie chcą „zajmować stanowi­
ska w samym sporze44 o przeniesienie zwłok 
marsz. Piłsudskiego, ponieważ „nie znają 
dokładnie wszystkich jego momentów44, na­
tomiast protestują przeciw „metodom znie­
wag osobistych44 stosowanym do Ks. Metro­
polity. Nie mogąc z przyczyn od redakcji 
niezależnych przytoczyć rezolucji w całości, 
dodajemy, że podpisały ją następujące to­
warzystwa: Koło T. S. L. w Stanisławowie, 
K. B. K.. w St., „Sokół", Sodal. Mar. Panów. 
Tow. „Młodzież Polska44, Zrzeszenie Akad. 
Młodz. Prowincjonalnej, Stow. Matek Chrzę­
ści j., Sodal Mar. Nauczycielek, Sod. Mar. 
Pań, K. S. Kobiet, A. K. parafialna (kole­
giaty), Zarząd Pow. S. N., N. 0. K., K. S. 
Młodzieży m. i ż., „Praca Polska44 (zarząd 
obwodowy i 4 oddziały), T. N. S. W., K. 8. 
Mężów, Stow. Chrześoij. Narodowa. —  Pani 
Z. Kow. w Rabce: Z przyczyn od redakcji 
niezależnych pisma w sprawie Ks. Metro­
polity nie możemy zamieścić. —  P. p, j.  
Balon, W. Jasinowski, T. Trzeciak, F. Frącz 

-i in.: To samo.

Prokurator piętnuje gospoM e w Jaworznie

Ks. FRANCISZEK Ż A K
Mgr. św. Teologii, proboszez w Kozach, 

kapelan Wojsk Polskich w rezerwie
Urodzony w 1889 r. w Łagiewnikach, po ciężkiej chorobie 
zaopatrzony św. Sakramentami zmarł dnia 10 lipca 1937 r.
Wprowadzenie zwłok do kościoła parafialnego w Kozach, 

odbędzie się w niedzielę dnia 11 lipca o godz. 17.30.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 12 lipca 1937 r.
o godzinie 9 rano.

Na ten smutny obrzęd zapraszają
Brat i Siostry
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KflSHawum wtględom

T. P. Duchowieństwa
poleca się od lat 2ó-ciu 
ietnlcjąca katolicka firma

MICHAŁ SŁOMIANY
skład papieru i galanterii — 
Kraków, Sławkowtka 24 — 
mieszcząca się obecnie z 
powodu przebudowy domu 
XX. Emerytów w korytarzu 
wejście przez sklep f-my 
W. Kapera.

L . A B  -  4 3
6 pokoii z komfortem 

całe II. p. słoneczne 
zaraz do wynajęcia. Wia­
domość w zakładzie fryz- 
jerskim „Wlskldy" —■ 

parter.

Założona w r. 1900. — Odznaczona złotym medalom na wystawie w r. 1907

Pracownia wyrobów artystycz.-cyzelersko-bronzowniczych
pod firmą

H E N R Y K  S Z T O R C
w Krakowie, przy ul, FlorlaAsklef L. 38,

POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja 

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów koś­
cielnych jak równie! wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego 
wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i ry­
sunku. — Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe­

racji, odnowienia, jak również do srebrzenia 1 złocenia w ogniu.
—  W ykonuje powierzone zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych. —J
I 1I I T D A 7 F  1 OSZKLENIA
W l  I  K H A k  ARTYSTYCZNE

od najskromniejszych do najbogatszych wykonuje od 1902 r.

KRAKOWSKI ZAKŁAD WURAZ0W
S. G. ŻELEŃSKI <al. Krasłńklego’ 23.

T ele fon  106-16. -  P . K. O . 405-506.

Jako ść  n a jw y ż s z a . C e n y  n is k ie ,
PROJEKTY I OFERTY GRATIS.

15 złotych m odeli.

Rytownik
Józef Marcsyk,

Kraków, św. Tomasza 24 
Telefon 113-84. 

P lo czed o  gumowe i me­
talowe. Odznaki i nagro­
dy sportowe. — Tablico  
emaljowane 1 rytowane. 
d w o td z le  do sztanda­
rów. Monogramy i gra- 

wury

Dywany
dla kościołów, fabryczne 
i ręczne, kilimy, chodniki 
i t  p. poleca Wytwórnia

„Kobierzec “
L. Brozdowski, Kraków, 

Szewska 22.

Komornik Sądu Grodzkiego
w Oświęcimiu, ul. Piłsudskiego Nr. 15.
Sygnt. Km. 694/87.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Oświęci­

miu, Felikłs Winkler, mający kancelarię 
yr Oświęcimiu prcy ul. Marsz. 'J. Piłsud­
skiego 16. na podstawie art. 602 k. p. c., 
, podaj© do publicznej wiadomości, że dnia 
27 lipca 1937 r. od godziny 9.50 w Brzezin­
ce k/Oświęcimia, odbędzie się 1-sza licy­
tacja ruchomości należących do 'Juliusza 
! Elżbiety WasserstTem i tow. w Imielinie, 
la składających się z 1-go samochodu cięża­
rowego maiki „Oświęcim-Praga" Nr silni­
ka 25.126 Nr. rejestr. 11.727 i 1-nej przy­
czepia ciężarowej oszacowanych na kwotę 
8.000 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Oświęcim, dnia 9 lipca 1987 r.
Komornik Sądu grodzkiego w Oświęcimiu 

(—) Feliks Winkler.

Prywatne dokształcające K U R S Y
„W IEDZA"

KRAKÓW, ulica Pleracklego L. 14
przygotowujące na lekcjach zbiorowych w Kra­
kowie, oraz w drodze korespondencji, za 
pomocą zupełnie nowo opracowanych skry­
ptów, programów i miesięcznych tematów.

przyjmują wpisy na nowy rok szk. 1937/8:
1) Kurs maturyczny gimnazjum atarego typu,
2) Kura średni do egzaminu z 4-ch ki. glmn. 

nowego ustroju,
3) Kurs niższy z zakresu I. i TL kl. glmn. 

nowego ustroju,
4) Kurs 7-mio klasowej szkoły powszechnej.

U w a g a  i Uczniowie kursów korespon­
dencyjnych otrzymują co miesiąc, oprócz 
całkowitego materiału naukowego, tematy 
z 6-clu głównych przedmiotów do opraco­
wania. — Ponadto obowiązkowe egzaminy 
kollokwialne badają 3 razy w rokn szk.

postępy uczniów.
— Wykładają najwybitniejsze siły fachowa. —

I MARIACKI
:§mm

T a ch ó u J e  ̂ e p e t r a ć / e .

Obniżka ceł na owoce
W nr. 49 „Dziennika Ustaw“ ukazało 

się rozporządzenie ministra skarbu, które 
przewiduje stosowanie za pozwoleniem mi­
nistra ceł zniżonych na następujące owoce 
z mocą obowiązującą od 1 lipca br.: jabłka 
świeże luzem i we wszelkiego rodzaju opa­
kowaniach o -wadze jednostki opakunkowej 
powyżej 40 kg z wyjątkiem jabłek opako­
wanych indywidualnie i w oddzielnych rzę 
dach. Cło na jabłka w okresie od 1 do 31 
lipca br. wynosić będzie złotych 18 od 100 
kg {gdy cło normalne wynosi zł 300); wino 
gronia świeże w opakowaniach powyżej 5 
kg w okresie od 15 do 31 lipca br. opłacać 
moigą cło zniżone zł 45 od 100 kg (cło nor­
malne wynosi zł 200, a cło konwencyjne zł 
35 od 1O0 kg w okresie od 15. 7. do 14. 6.); 
morele świeże w okresie od 1 do 31 lipca

tf .K > Q O s z e f

131809

P R O S IM Y  P.T. Publicznść żądać 
w sklepach na jlepszych  w Polsce 

wyrobów marki

, . D O B R O L I N “
past do podłóg i obawia, pro3zku do prania 
i mycia płynów do metali, mucho­
łapek proszku na robactwo „S am ", czerni- 
dła do blach kuchennych, pieców i różnych, 

żelaznych przedmiotów.

Przedstawicielstwo i skład fabryczny

M AR JA S 1E R O T W IŃ S K A
Kraków, ul. Sienna 12 sklep, tel. 137-47

Linoleum —  Ceraty
Dywany — Chodniki — 
Firanki — Wstążki — Borty 
kościelne — Frendzle — 
Pończochy — Skarpetki 

Koloratki — tanio —

Góralik, Rynek 20.

WT  u  p  I © dobraną parę 
*™-koni wyjazdowych  
bez wad: wysokość do 
152 cm., wiek do 7 lat — 
Zgłoszenia do Adm. .Głosu 
Narodu* pod .Konie wŷ  

jardowe*.

M a tr y m o n ia ln i !
*"*pragną poznać zamoż­
ni Panowie, Panie mające 
ładnie umeblowane miesz­
kanie. Saloniki, klubowe 
fotele, fotele-łóżka,tapcza 
ny, otomany, włósienne 
materace, wełniane kołdry, 
story, łóżeczka dziecinne, 
materiały meblowe, firan­
ki, portiery, narzuty oto 
manowe, koce letnie — 
dostarczy Dembiński, — 
Kraków — św. Marka, 
narożnik Floriańskiej 26.

Wykonuje reperacje.

MO b l o  koszykarskie, 
parasole ogrodowe 

tkaniny wileńskie, cera­
mika. Łapczyński, Kraków 

Straszewskiego 28.

KAPELUSZE
M Ę S K IE

i dla Przewielebnego  
Duchowieństwa

ANTONI JAROSZ
Kraków, Sławkowska 24.
obok kościoła św. Marka

Fabryka grzebieni, 
guzików 1 wyrobów 

rogowych
Żądajcie oferty:

Durczewskl I S-ka
Chełmża, Pomorze.

Aparat kinowy
Franc. marki „Patehe* — 
nowy — prąd stały lab 
zmienny — 30 aktów fil­
mu, ekran, transformator 
aa prąd stały i zmienny 
sprzedam. — Zgłoszenia 
do Adm. .Głosu Narodu* 

pod „E. M.*

Pozłotnik
Marian Piwowarski Kra- 
ków-Sławkowska 6. Odna­
wia stare złocenia ołtarzy 
ambon, feretretrony ect. 

ceny niskie.

br. — cło zniżone zł 50 od 100 kg (cło nor 
malne wynosi zł. 200); brzoskwini© śwież© 
w okresie od 15 lipca do 15 września br. 
opłacać mogą cło zniżone zł. 120 od 100 kg 
(cło normalne wynosi zł 300): arbuzy świe­
że w okresie od 1 lipca do 31 sierpnia br. 
cło zniżone zł. 10 od 100 kg, a od 1 do 15 
września br. cło zniżone zł 16 od 100 kg 
(cło konwencyjne od 1 lipca do 31 sierpnia 
wynosi zł 15).

Równocześnie import soku winogrono­
wego bez cukru w okresie od 1 lipca 1937 
do 30 czerwca 1938 r. korzystać może z cła 
zniżonego w kwocie zł 52 od 100 kg, gdy 
cło normalne wynosi zł 400. 
■ n m a m B a n B a n

Programy stacyj radiowych
PONIEDZIAŁEK 12 LIPCA.

Warszawa i program ogólnopolski: Godz 0.15 
Pieśń poranna; 6.18 Gimnastyka; 6.38 Muzyka po­
ranna z płyt; — 7.00 Dziennik poranny; 710 Mu­
zyka lekka-z płyt; 7.35 Muzyka z płyt; 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa; 1203 Dziennik po­
łudniowy; 12.15 Odżywianie w czasie żniw, — 
pog. 12-25 Płyty; 12.40 Od warsztatu do warsztatu 
pogadanka; — 15.48 Wiadomości gospodarcze; — 
16.00 Audycja dla dzieci; 16.15 Muzyka salonowa;
16.45 „Zagadkowi ludzie" — felieton; 17.00 
Muzyka lekka; 17.50 „Polewani z łódki"; 18.10 
Program na jutro; 18.15 Muzyka z lekka na pły­
tach; 18.50 Pogadanka aktualna; 19.00 Audycja 
strzelecka; 19.40 „Czy,umiesz pływać", pog. spor­
towa; 19.50 Wiadomości sportowe; 20.00 Koncert 
rozrywkowy; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Po­
gadanka aktualna; 21.00 Koncert orkiestry P. R. —
21.45 „Pań Ryś" — recytacje prozy; 22.00 Koncert 
salonowy; 22.35 Muzyka kameralna; 22.50 Ostat­
nie wiadomości dziennika wieczornego; 23.00 Pro 
gramy lokalne.

Lwów, godz. 12.15 Koncert muzyki południo­
wej na płytach; 13.55 Muzyka lekka na płytach; —- 
14.55 Giełda lwowska; 13.00 Koncert muzyki; 15.35 
Lwowskie wiadomości bieżące; 18.00 Pogadanka; 
„W  zapomnianej stolicy polskich Ormian" — 
18.10 Muzyka lekka z płyt; 18.30 Skrzynka tech­
niczna; 18.40 Odczytanie programu na dzień na­
stępny; 18.45 Wiadomości sportowe lokalne; 2300 
„Z albumu speakera"; 23.30 Muzyka z płyt; 24.00 
Koncert ork.

Katowice godz. 6.00: Sygnał czasu i pieśń po­
ranna; 12.15 Wiadomości bieżące: 12.20ALŁipPł 
ranna; 6.03 Muzyka ekka z płyt; 12.15 Wiadomo­
ści bieżące; 12.20 Życie kulturalne Śląska; 13.00 
koncert życzeń; 13.15 Koncert muzyki lekkiej 
na płytach; — 15.30 Poradnik sportowy dla
robotników ciężkiego przemysłu; 15.43 Wiadomo­
ści giełdowe; — 18.00 ..Ogrodnik śląski" — 
pogadanka; 18.10 Odczytanie programu na dzień 
jutrzejszy; — 18.15 Muzyka lekka na płytach:
18.45 Wiadomości sportowe lokalne; 22.85 Muzyka 
z płyt.

Kraków, godz. 12.15 Kilka informacyj; 12.25 
Muzyka lekka na płytach; 13.55 Koncert muzy­
ki lekkiej z płyt; 15.05 Krakowski dziennik spor­
towy; 15.10 Polska bandera pod Krzyżem Równi­
ka, pogad,; 15.25 Płyty; 15.40 Lokalne wiad. go­
spodarcze; 18.00 Skrzynka techniczna; 18.10 Pro­
gram na jutro; 18.15 Płyty; 18,45 Lokal. wiad. 
sportowe; 22.35 Muzyka z pły; 23.00 Szkic lite­
racki; 23.15 Muzyka taneczna.

M u w n o r
Dzięki Bogu!

Auto pędzi z szybkością 100 km. na go­
dzinę. Nagle rozlega się sibiy huk. Pąsażer 
nachyla się do szofera i pyta co się stało?

—  Zbiornik gazów miejscowej gazowni 
wyleciał w powietrze.

— No, dzięki Bogn, bo ja myślałem, że 
to znowu guma nawaliła.

Teoria względności.
—  Co to jest właściwie teoria względno 

ści Einsteina?
— Hm, jak by ci to wyjaśnić. No naęrzy 

kład weźmy tę cegłę. Jakbyś chciał z niej 
zbudować dom, to jest jej za mało, ale gdy­
by ona ciebie trzasnęła w łeb. to całkiem 
wystarczy.

Ogłoszenie zwykłe za wiem milimetrowy . 
Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar. 
Komunikaty » *

na 1-szej „

20 gr 
£0 gr* 
60 gr' 
70 gr* CENY OGŁOSZEŃ Drobne za w yra z...................... ...

Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

10 gr.

Wydawca za „Katolickie Towarzystwo Wydawnicze" Ska z o. o. dr St. Kijak. — Redaktor odpowiedzialny mgr Konstanty Turowski.
Drukarnia Krakowskich Zakładów' Graficznych \ Wydawniczych pod zarządem R. Ferka.


